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=Dr. Maria Oymitrowska = 
== specjalista chorób ocznych . =--= 

PIOTRKOWSKI 
ordynuje w Piotrkowie Tryb., Aleja 3 Maja 10 -

w godzinach od 10 - 13 i od 15 - 18. 

hdres Redakcji" i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackieg'Cl 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 

Za tekst str. J - 7 odpowhi.da Wacław Gąsiorowski. W-wa, Widok 21, druk. „Matador" 
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Wybrany został w pierwszym dniu conclave 
i wstqpil na tron pod imieniem Piusa Xll 

W chwili oddawania numeru na 
maszynę otrzymaliśmy następu• 

· j'!cą depeszę z Watykanll.: .. 
Po raz pierwszy w historu 

Koicioła został wybrany nowy 
Papież jtii w pierwszym dniu 
głosowania. 
Tuż przed godz. 18~tą ukazał 

się biały dym nad ,Waty~a= 
nem na znak, że wybor ł'ap1e"' 

który wstępuje na tron papieski ludzkie, które zaległy plac przed' czas trzeciego- głosowania zo•1 pież po raz pierwszy udziela. 
pod imieniem Piusa XIJ. Bazyliką, na wiadomość, ż~ słał wybrany nowy Ojciec Swię błogosławieństwa ,,urbi et orbi". 

Trudno opisać entuzjazm, ja wspaniałą iednom:yślnością iui: ty. (Szczegóły iPodamy w nume" 
ki ogarnął nieprzeliczone masy w pierwszym dniu conclave pod Gdy to piszemy, nowy Pa- rze jutrzejzvni). · 

Pogrzebanie sochaczewskich szkieletów 
ia został dokoJ13llY • · f • I • f d ' I • · 1 
Otwarły się bramy, ;a który" nas ąpl za Z8ZW0 &niem W a Z W8 WSJ>O ne) mo91 8 

m.i pozostawało w odosobme" 
niu 62 kardynałów. Za chwilf Sochaczew nie przestaje żyć I nicy pod zajazdem zbrodnicze- sującej epidemil cholery, nie wy , ,,Wychrzty", a potem nowona-
hłd:ie wiadomo kto zasiądzie sensacją makabrycznęgo odkry- go bandyty „Wychrzty"; to jed trzymuje żadnej absolutnie kry bywcy p. Żmijewskiego. 
na osieroconym przez Ojca Sw. cia, dokonanego przez robotni- rtak dziś j-uż nie ul~ga żadnej tyki, bowiem żyje jeszcze cała Zresztą ludzi zmarłych na cho 
Piusa XI tronie. ków budowlanych przy szosie praWie ·.;vątpliwości, iż szkielety masa ludzi, kt6rzy pamiętają do lerę nie układano nigdy w tak 

W dziesięć minut później u• warsiawski.ej, róg ulicy Piłsud- pozostały po masowych mor- skonale karcztttę i zajazd makabryczne piramidy nie for­
kazuje się na balkonie Bazyliki ski.ego, gdzie, jak wczoraj tlono dach, jakich na osobach gości za „Wychrzty" a samą przecież ru- mowano z nich tak „artystycz­
Sw Piotra kardynał • diakon i siliśmy, odkopano około 40 szkie jazdowych dopuszczali się zwy- derę dawnego zajazdu rozebra- nych" stert, jak fo się widzi o­
wśród. niebywałego entuzjazmu letów ludzkich. w ciągu całego rodniali i zbrodniczy właścicie- no dopiero w roku bieżącym. becnie w piwnicy zajezdni so­
z:ebranych na plącu !Jbwieszcza ~nia w~zor~jszeg~ re~ztki. str~sz le. . _ . • Pierwsu: zresztą . oglę~rlny ch1\c~ews~ej . ,Tu Q'lo~e [łyć tyl-
5wiatu: - liweJ p1wrucy śmierci zw1edz1ły Lansowana przez Iudz1 ruezna stwierd21ły natychm1ast, ze w kol .Jedyme o zbrodniach mowa 

_ Habemus Papam1 Mamy nieprzebrane tłumy ludności, a jących zupełnie terenu w jakim miejscu, w którym odkopano i to o zbrodniach w swym okru-
Papłeial wreszcie w godzinach południo- odkryto zbrodnię pogło:ika, ja- szkielety znajdowała sję od naj cieństwie po prostu niesłycha· 

z następnych słów kardyn.a• wych przybyła z Warszawy ko- koby szkielety pochodziły z I dawniejszych lat piwnica położo nych. 
ła diakona wynik.a, ie Ojcem misja antropologiczna, która po bratniej mogiły ofiar dawno gra na tuż pod kuchnią karczmy 

Chrześcij'aństwa został wybra- przeprowadzeniu. odpowiednich •••••••••••a•-----------------------­• A 

ny ks. kard. Eugeniusz Pacelli, badań wydała zezwolenie na po 
~---------•· - chowanie kości na miejscowym Rumuński minister Spraw Zagr. Gen. wevgand 
1mb1sadorem w Burgosł 
PARYŻ. W kuluarach bby 

· wymienia się obecnie także kan 
dydatu.rę byłego szefa francus„ 
kiego sztabu generaln.ego, gen. 
Weygain.d'a na stanowisko am" 

1T.'iasadora francuskiego w Bur• 
gos. d 

cmentarzu. 
Wszystkie szkielet~ złożone 

będą w jednej wielkiej trumnie 
i pochowane we wspólnej mogi 
le. Trumna ta, a właściwie skri;y 
nia olbrzymich rozmiarów, jest 
już gotowa i ustawiona tuż przy 
płocie, osłaniającym miejsce, w 
którym złożono szkielety. 

przybędzle z oficJalną wizytą do Warszawy · 
Minister Spraw Zagranicz-1Sniatyni.e spotka ministra Ga­

nych Rumunii, p. Gafencu przy fencu radca M. S. Z. de Rośset, 
będzie 4 b. m. z oficjalną wizy- który przycbielony będzie do o­
tą do Warszawy. Na granicy w soby ministra na czas jego po:-

Podwvika plac we Włoszech 
na zarządze.1le MuS!oliniego 

bytu w Warszawie. 
Pociąg wiozący ministra Ga­

fencu przybędzie do Warszawy 
4 b. m. · przed południem. Na 
dworcu rumm1skiego ministra 
powita minister Beck oraz przed 
stawiciele władz. 

Jakkolwiek żadna z komisyj, 
które dokonywały na miejscu o­
ględzin szkieletów nie wypowie 
działa się jeszcze co do p"yczy 
ny śmierci osób ukrytych w piw 

Jak słychać, gen. Weyg~ .• 
miał w związ.ku :z: tym skroc1c 
swój pobyt na bliskim Wscho„ 
dzie. azyM We 

~~~~=~==~======~~====~~~ Wło;;zech wpro = wadzona · bę-

rządek dzienny obrad syndyka 
tów faszystowskich pracodaw­
ców i pracobiorców. 

W pierwszym dniu swego po 
bytu mirt. Gafencu złoży wie­
niec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza, cdbędzie wizytę oficjal­
ną oraz przyjęty będzie przez 
Marsz. Smigłego - Rydza. 

!?TAJEMNICA BAlU MASKOWEGO?! dzie niebawem 
:igólna podwyż 
ka płac robot­
niczyr;h. Minis 
ter k1Jrporacji 
postawił na po­
lecenie prem~e 

Odnośne rozmowy zostały już 
wszczęte, a w najbliższym czasie 
należy oczekiwać opublikowa­
nia zapadłych decyzji. 

Wieczorem min. Beck podej 
mować będzie gościa obiadem 
w gmachu MSZ, po którym od'Qę 
dzie się raut. 

Min. Ciano opuścił Pof ske · 
Rząd włoski zamierza w ten 

sposób zainaugurować: 20-tą ro­
cznicę fatnienia stronnictwa fa­
szy~towskiego rozwojem. ustawo 
dawstwa społecznego w c'elu po­
lep~zenia bytu mater.ialnego 
warstw pracujących Italii. . 

W niedzielę 5 b . m. min. Ga­
fencu zostanie przyjęty na au- · 
diencji Rrzez Pana Prezydenta 
R. P„ który .podejmJe'go śniada­
niem. Wjeczot em pr.dgram prze­
widuje obiad i raut w ambaśa­
dzie rumuńskiej . 

serde<znie żegnany Drzez min. Be<ka ra Mussolinie- . MUSSOLINI. 
go sprawę do-Wi... śrnclę' po 

południu w 
Krąk•)wie od­
była dę konfe 
renc.i<S praso­
wa w obecnoś 
c:i min. Ciano, 
na kt.4>re;i dano 
jesicze i:az wy 
raz set·decz~ 

n~·m •)czu-ciom. MIN CIANO 
ictkie łączą na-
ród polski z włoskim. 
Wie<:zor~m odbył sie· obiad 

1vydany w „Grand Hotel_u" 
przez ministra Becka. Po ob1e-
1zie min. Ciano o godz. 21 .30. o-

'Tajemnica „ . 
BALIJ 
MASKOWEGO 

puścił Kraków wraz z małżon­
ką, żegnany przez mln . Becka i 
przedstawicieli miasta . 

stosowania płac do zwiększo­
nych kosztów utrzymania na po 

,, 

W ostatnim dniu pobytu min. 
Gafencu zwiedzi mia.3to ; będzie 
gościem m.in. Becka na prywat· 
nym śniadaniu. . Stalin zac~ągnąl warte honar. 

przv trumne ze · zwlokam wdowv po Leninie · Knourania komunrstrane 
MOSKWA l się klub szlachty mo-;kiewskiej.1 - Ogólną uwagę zw'r.óciła nieo- . "' Ameryce 

Trumn c:1 ze Pi erwszą wartę honorową_ przy becność komisarza Jeżowa, któ- WASZYNGTON. Sekretarz sta 
lwło kami wdo trumnie zaciągnęli St&lir.., marsz ry przed· śwoim ustąpieniem ze nu w departamencie marynarki 
wy po Leninie' Woroszyłow, Kaganowicz, Kali stanrlwiska komisarza spraw A. Ch. Edison zwrócił wczoraj 
Nadz~eżdy Kru nin, Motołow, Mikojan i Andre- wewnętr.mych nalć!zał do skła- uw c..:;.:: rzecznika Izby reprezen 
pski ej, wysta- f jew. . du „Politbiµra" . tantów Bankhaad'a na niepokó 
wiona 2.0stała Członkowie „Politbiura" pozo. Zwłoki Krupskiej spalone zo- jące rozmiary podziemnej robo-
w sat kolum- stawali przy trumnie 15 minut„ staną w kremat01;ium rposkiew- ty komunistycznej w marynarce 
nowej pałacu po czym zmienili ich wyżsi fun- skim~ urua z . p9pioh.mi pocho- wojenn3j St. Z1ednoczonych. • 

sowieckich kcjonariusze ludowego komisa- wai;i,a będzie .w, murze kremlow · Edisot:i podkr.eślil, że w ciągu 
związkó:'A: , :i .a- . 'r riaw,o~wiaty w którym Krupska .skim na Placu Czerwonym obok ·ostatnich lat wzrósł w niepoko.:. 
wodowych, w s Ar..JN . . J , . ja zajmQwała stanowisko kierow urny byłego komisarzą ciężkie- jący ~posób kolportaż bibuły ko 
którym przed rewolucją mieścił niciki o.~~aty pozaszkolnej. . go przemysłu - Ordżorrkidze. munistycznej wśród marynarzy, 

~ ~ li ~ I ' ff , • i1 o tnę 80 DWDICIQ o · M. oraz środki chemiczne I u . do zwalczania chorób p o 8 ca 
• • 1 i szkodników roilin upr~wnych 

Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
w PIOTRKOWIE, Słowackieeo l2. 
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Kard. Pacelli zostanie Papieżem!· 
Pierwsze głosowanie podczas conclave . - Cały Rzym, a z nim świat katolicki 

oczekuje pojawienia się białego dymu nad Watykanem 
MIASTO W ATYKA~SKIE. kilku głosowaniach następnych calesi, ieden z nielicznych k.udy 59 lat, 63$letniego arcybiskupa W końcu słyszy sie Da%wisu 

· ~eu>rai w godzinach rannych może osią,gnąć wymaganę dwie nałów mianowanych przez Bene- Turynu - Fossati"ego, należą- kardynała - dartariusu 6&letni"' 

I odbyło się pierwsze głosowanie trzecie głosów kolegium, skła.da dykta XV., bliski przyjaciel ro" cego do zgromadzenia oblatów go Fryderyka T edeschini, li. 
kolegium kardynalskiego. jącego się obecnie z 62 kardvna~ dzinv następcy tronu włoskiego, Sw. Gaudentego, 68-letniego ar" nuncjusza w Macłrvcie i 69„let• 

, ~ cały Rzymie wybory Pa~ łów. \vreszcie arcybiskup Bolonii 67- cypiskupa Genui Tezuity Boetto niego prefekta kongregacii 00. 
lPiria W%buchaią ogromne zaiw W Rzymie CZYIIlione są zakła~ letni ·kardynał Nasalli Rocca di oraz iednego z najmłodszych wie rządków kardynała Carlo Sailot. 
teresowainie. Na plaicu przed Ba- dy, że kardynał Pacelli będzie Comeliano. kiem kardynałów 55„Ietniego pa ti'ego, słynnego kaznodziei. 
zyliką Sw. Piotra gromadzą sie wybrany na Papieża w stosunku Kandydatury kardvnałów· ar• triarchv Wenecii Piazzo (karmc Wybór cudzoziemca na Papie 
od wczesnego rana tłumy publi" 8:10, podczas gdy szanse naipo- cybiskupa Mediolanu S.chustera, lity bosego) - zdaią się posia- .ża uważanv iest za bardzo mało 

, cz:ności, które oczekują na poja- wainieiszego dotychczas kandy który iest benedyktynem i liczy dać mniei szans. , prawdopodobny. 
wienie się dymu czarnego, o ile data kardynała della Costa, ar" -----------------•· _________ mi1 ___ 1a1 ____ _ 

!WY"borv nie dadzą wvnik6w, lub cybiskupa Florencji, są oceniane 
tei małego - w razie szcześli" na 5 :10. 
wCJrO wyboru Papieża. 

00 
.d INNI KANDYDACI. 

Jest rze~ m~ło praw po o- Poważne szanse maią . równiez 
~-· ~~l.1w:d .1'1en;dc głos<?W~ kardynał Maglione, b. nunciusz 
~na mVKJ Y ~c wvn•. • panu1c 1e w Parvżu, którego urodziny 
Onak prze~wtadczente, ;e obrady przypadają w dniu dzisieiszvm 
conclave ntc będą dłl!gic: . (kończy on 62 lata) i znanv ze 

.W kołach watykanskicll oma swych zdolności mawniczych o• 
wume sa szanse poszczególnych raz z surowego iycia, b. dziekan 
i<At>'.a~~CELLI ZOSTANIE Sw. Rotv .62$letni ~ar~ynał·dia" 

PAPIEŻEM? kon Mass1mo Massnru. 
Sletv poinformowane twier- „CZERWONY PAPIEZ

0
• 

'dzi, ie naiwięcei szans posiada Dużo zwolenników posiada 

Zamach bombowy w londyn:e 
m6gł mieć katastrofalne następstwa 

LONDYN. Nocy ubiegłej do­
konano nowych tajemniczych za 
machów bombowych w północ­
nej dzielnicy Londynu. 

·około gódz. · 3 rano ritleszkan­
cy zostali obudzeni gwałtowną 
detonacją, spowodowaną przez 
eksplozję bomby. 

Wybuch nastąpił w pobliżu 
t. zw. Union - kanału. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności wy­
buch bomby nie naruszył opan 
cerzenia stalowego przewodów. 
dzięki czemu nie nastąpiła po­
wódź, która ze względu na gę­
ste zaludnienie tej dzielnicy mo­
głaby mieć katastrofalne na-

stępstwa. Natomiast uszkodzone 
zostały podmurowania kanału. 

Silne kordony policji odgro­
dzily miejsce, gdzie w}rdarzyła 
się katastrofa. Policja prowadzi 
energiczne dochodzenie. Wszys­
tko zdaje się wskazywać, że zą.­
mach jest dziełem terrorystów 
irlandzkich. 

obecnie kardvnał - kamerling i , również prefekt kongregaciji roz 
1>. sekretarz stanu Pacelli, który k:n.t1Wienia wiary, kardynał Fu- p I b • w B I •• 
·w dniu wczora:iszvm ukończvł masoni Biondi. Lic.zv on lat 67 o ega z ro1na • ru an11 63 lata. i był swego czasu delegatem a" • 
• Ogromny autorytet k:aidynała postolskim w Stanach Ziedno,_ ł 
.Pacclli'ego orM: sympatie i wply czoinvch. Tako prefekt kongrega 600.000 żołnierzy W armii Stałej i S Użbach pomocniczych . 
'!Y•.· iakimi cie~. się "!' wielu cii d~ 1'~op~anda ~~e posiada LONDYN. ·Opublikowane Iem interwencji na kontvnencie S'ka w Indiach «az odichiałr. 
~tach eur~ich • 1 zakOll', on ~ielktc wpływy 1 1est P0 P1;1- wczoraij budżety armii, marynar„ europ~kim. złożone z tubylców. 
sldch, iprzetna!Wlall~ za 1ego. an" !amte zwany „czerwonym Papie ki i lotnictwa są komentowane T d • · bl"k Poza tym An~lia posiada re::i dydatur3. Kardynał Pacellt mo- zem". ał . _,_,_ . e noczesruc opu i owalne cv k 1 _,_ 1 -'-! ta'-' 
iże łiczvt na 30 parę Jtł05ów w Poza tym w grę wchochi kan prze: c ą prasę angi~ł- fry budżetowe muszą roziproszyć zerwy .wvsz .. 0 ~nrvtyi;n ~.w tli. 

piCt"Wszvm głosowaniu i i·ui w dydatury 65.letniego kardynała- Ti „ dkr •1 • fałszywe mniemania, żvwione zwane-i ~~ che b ~ k1 obraz 
d!-~- C a1· 63·let . kar" . „ tmes po . es a, ze l?o ra: częstokroć i za granicą o słabości w ~amzaqa V V om a::i 

ia:Kona an 1• mego . pierwszy od wielu pokolen An- ·el k" h ·1 b · eh tantow 

I I d dn• dy;nała Pell~netti, ~vłego \.:li- glia wydaic więcei na armie lą- angi s ~c si z roJnv ' . Dla kraliu, który posiada nai" a en arz li ~egp.0 Xiółpraic°(!!~ Paipic$ dową aniżeli na marynarkę. Test Wielka Brytania posiada OKQ$ silnieiszą Ilotę na świecie Ola% 
- PIĄTEK ~ 1usa za czas. 1ego nuni to wskazówką dla tych, którzy ło 600.000 wyStkolonych ludzil iedno z najsilniejszych lotnictw, 

3 
. dl,atury '! Wał'SZawie! a nastei;>- domagają się wprowadzenia po.i w armii stałej lub tei w słuibach nic jest to ma1v wysiłek, a :an? 

t $. Ck. 'K~ nie nunc1US? w Białogrod7te wszccbnei służby wojskowej lub I pomocniczych. Do cvlrv tej nalc zem jest to ostrzężeniem J)acciw 
da, c:esanowa. oraz 62~1etn1ego kar~vnała Pn- tei utw01"%enia wielkiej amiii ce- iy dodać wotiska kolonialne, woj ko ewentualnym atakom. 

· Jutro: t S. d!z. Ka zardo, 'Jednego z ~ownvch or-

Sł~ 'h- 6.44 ganizat~ Akoii Katolickiei. Kon1·1sk I I I ol„rz11n·1ch Ir . ns I orta• w uch. t7.ł2.. Na dalszych mieiscach sa WY li 
Kaltł- wsc::h. 15.1'2 mieniani dwai koleini nastePCV 
zada. 15.22. Piusa XI na stanowisku nunciu h dl 11· •• bl•lr "' )(• .I 

DONlltA IUSTOKYCZNA sza w Warszawie: 75-letni kar"' PfZIZD8Cl0DJC 8 ISZp8Dll ftpU lnlDS le,1 
J!B6. ~ Wł. Japelly w ICl'all dynał Lorcmc L2uri, wielki "°" BURGOS. W związku z uzna- się 10.000 ton rudy żelaznej, uznaniem narodowego rząCfu Jil. 
-~~ ~ nitendjariuSE i 63-letni kardynał niem rządu gen. Franco przez środków żywności, papieru i ty- szpańskiego przez Francję, t.owa 
, ~ ~ l'łll· Francis%ek Marmaggi. Francję poczynione zostały kro toniu, · 3.000 ton żelaza i alumi- ry te zostały przepisane na rzecz 
IM6. Knk6w z.ajaajt wojska ~ Z kardvnałów biskupaw wło~ ki, celem zabezpieczenia ładun- nium, 500 ton smarów, 7 OOO ton pewnego towarzystwa angiel-, '*· ski.eh naiwi~ai zwolenników P<> k6w surowców i środków żyw- mrożonego mięsa i 160 samocho skiego. 
"21. Zawade PL*f.._aa z Ranu- siadadaia: arcybiskUl' Pailerm.o ności, majdujących się w · róż- d6w Forda. · Poza tym obłożono sekwestrem 
._... . 65 ... Jethi kardynał Lavitrano, któ nych portach francuskich i prze w Ivry 80 ton srebra. które były 

!RZYSJ.OWM rv jest wybitnym działaczem na znaczonych do wysyłki do Hisz-, WłaCłze francuskie zgooziły przeznaczone na zapłatę towa-
~eci~~ przychłoClny n!wlc zbli%eni~ kościoła ~olic1 panil republikańskiej. się na konfiskatę tych ładunków rów dostarczonych rządowi bar 

, ;wtedy stdą rze . kica"<> do kościoła wschodmcJ?O, Tak np. w Marsylii znajduje pomimo, że na pa~ dni przed celońskiemu. 
/ Ze a 1lie bcdzie gł.oclar. · , 67-lcini arcybiskup N eapołu As 

·--!l!ł~""~„~-~~···----·-„~~ 
!Ila malej wokandzie ••• , ______________________________________ __ Wulkan banta dziata w Szanghaju 

KaszYDY piekielne w kabarecie chińskim 

O I O" 
•1ada1• bab' •1 LONDYN. n Times„ donosi ldnym -z bbarctów chińskich za haju do uiChi.ału w wailce 0 wy z ~s:haju. ie na t~ic kon• machów bombowych. foza tym z.wolenie ojczyzny. 

cesi11 mt~-zy.narodowC'J <ful<.ooa rozrz:ucone były ulotki, wzywa Podczas rokowań pol}i.cii mic 
, CZJll: 

11
1alek fta wagarach" no waoraj iwi~aorem w jC<O jfcc ludność chińską w Szang• dzynarooowej z policją japp~-

(A_z.). '.Malv Jul!_k KoLmow.:' . -:- Hultaful-hukrtł~. - .Prze ARTRETYZM JEST SIUT. KIEM zw PRZEMIANY MATERII :tfej~~1c:0 ci:~~y mł= 
błi siedział na lekc11 arvtmetyki cz!z w ~e.s~lvm tr1:odmu tez mcSs ~ krew wsl:utck .dej rek. Dwudzieswlctnif! doświadczenie ostatnich, wydarzyło się w Szan w wielkim 8fracha. Nie nauczvl w1ld, ze ci babcia umarła! przemiany materii moie powodmvać wykazało, ie w chorobach na tle zlej ha· 8 amach, ob t 
llit bowiem lekcji. Ale w pewo Spojrzenie chłopca czvste by„ s:ereg rounaitveh ctllcgliwości: bóle pnemiany mat•rii, chroni'.uiego za• f 

1
.lupo'shlch c~ na ty~a c" 

(arm mcnnmde wpadła mu zbaw lo i błękitne iak niebo. artretyaz.ne, łamanie w kości.tdt, M- pa·rc:ia kamieniach żółciowych, iół• ach . n . a.i ~ z za-
, my.fi d srlowv · - Moja babcia już dawno u- le głowy. pod.enawowalldc bcrz.sal• taczce, otyłQŚQ, anretyimie, ~a- ID; ow m!. Y ~e1sce na tel'~• 
~ Pr 0 • rz kl marla ndć, -.n.dęcia, odbij~i~ bóle w wąt .łł zastosowanie zioła 1CC%11K:Zc me konces11 nuędzy.narodoweJ. 
!\ - O&Zł pana.„ - e • l U • • ... k l' . lk• robłe, niesmak w Usta-eh. bra'k .pe• "C H O L E K I N A Z A" R ..1 • • ,__ k .. . 

1
. - C:zel(O cbcen'l - .spyta • • cznzowze rv ~ l wie rm tytu, swędzenie skót'y, skłonność do I H. N I E M o J E w s K I E G O auia mteJ~Ka on;ces1.1 lll1~ 

.._,zyciel. smzechem, a rozgmewanv profe• obstrukcji, pła.my i wyrzuty na skó• Brosz.ury bez.płałnc wysyła la.bora.to- dzyinairodowe1 obawia Slę poli-
- Czv D10.-ł Uł (Io Cłomu? sor 1>0stawil lulka do kąta. ne, m~<>Ści, i.~ obło~ny-. Choroo I~ fizJ,ologicz11;0 • :Jiemi.cz.ne „Ch~ tyC2lllych zamieszek w z.wiązlk.u 
.- :A dlaczego? Poza tym kazal mu po lek• by dei prr.emLmY mateiru tu$7JC%<ł ~ lekiinaa:a H. N 1"!11°1ewsk.icgo. W~· z r~pocz.ynająicy:m się we OJwar 

r __ 1_ J h · d · Ć d · ga.n.łiz.m i pn:yśpicsza.j4 starość. Raqo- szawa, Nowy Swiat 5 ora~ apteki i tek dn. ład· " - Babcia ml, umCUU1. c ac. sie zie przez go zme ·W nalnł, ~ z natuTł kuraicją, je9ł t składy aiptec:z.nc. .. „!fgo . iem nowego . u , 
Nauczyciel krwnąl Rlowa. kozie. _ normowanie czymtości w41roby i ne-1 orga.mzowanym p~ez J a.ponczy „ - ]eAli tak, to idź chłopcze Z tego powOclu Julek spóźnił · ków. 

1r10 domu. . sie na obiad i musial o wszv.st· Zalaba narodowa 11 Nor•"eg 1· w z . zku 'Za owiedzian 
Min.i ,Ydzi~ń. Znow bvla le~ kim opowied~ieć oicu . • Ojciec W pzez J~ńa.~ów P na dziJ lcla arvtmetvkr i zn6w Julek lllC zaś oburzvl sre bardzo, ze karzą DO zaginieciu 68 Qbak6w 10 marca b r reformą walttto-_.,e umiał. Ale tym razem nie bal mu fVna '!a pr~domówno.§ć :-- OSLO. w północnych miastach ktyczne na statltacli „Nyk:en", wą, koła ntlędzynarodowe · '' 

'elf bo rstotme babcia umarla dzre• norweskich Tromsoe i Harstad ,,Ques" i ,,Selis". S a ha. b . . . b :.... Prone ,,ana - rzekl, pÓd• sięć lat temu-i poleciał z awan„ h ngstr1u 0 awt~Ją . sięW~ ~-
taoszłc dwa padce w górę. tur~ do profesora. . • flagi na gmachach publicznych i Załoga tych statków wynosi- c

10
u o egobprzes1 em

1
a. h Cnh~ 

. _ ·Col chcial powiedziet'l Musial widocznie powiedzieć domach prywatnych zostały o- ła: 18-tu, 26 i 24-ch ludzi, prze- ma.r:a . r. w ca yc 1" 
_ C%V mo.sre iAć do domu? nauczvdelowi pare bardzo brzvd puszczone do połowy masztu z ważnie ojc6w rodzin. Wszelkie nfach połnb?cnych zostanty ą _rte~ 
_ Dlaczego? ,kich slów,~dvż Sąd Grodzki ska powodu nadejścia wiaddmości o poszukiwania zaginionych stat- ane z o 1egu m.one uo 

1 
1 

_ Bo babcia mi umarla. zal ~o za znieważenie slowne na zaginięciu 68 rybaków, którzy ków nie dały wyników, a rybacy banknoty, aalb~dzie dwprodwadzo 
Piofesor ~ci4gnąl !ll'Oźnie dwa tv.t{odnie aresztu z zawiesze się udali na połów w okolice ar- muszą być uważani za nieżyją- ~~-ndo~a w. ~~·~'-po na zP„em 
~~ · aiem- c:.vch. ~ z 1aoonS11'1Wll. 



Nr. 62 ,,: ___ 
WesOły 

Kącik 

Pr6ba orkiestq 
- To · me SZltiUJka być dyry­

gentem w orlkieistrze, gdlzic 
wszyscy umieją giraćl - pawie 

. dział pan Pedałeik. były trębacz 
~beonie d)lll'yge111ł: w orkiestrze 
straży ochotn~czej w Koziej 
\X' ól:ce - W taikiej arki estrze 
trzeba tylko. machać pałecZlkfl i 
WS"l.''/scy giraiJą. 

Ale niech pan kiedyś przyj1 
dzi>e do mnie na próbę orki·e~ 
stry, to dopiero pan za.baczy, co 
to jest praca dyryge:ntal 

• • • 
Ztait;'zytnałem s\,ę prRja:zidem 

w KO'Żiej Kóke, więc od.wiem.i• 
łem pana Pedałka. Odbywała się 
właśnie lekcja dlla nowych 
członków orkiestry. 

1 

- Uwagal - tłumaczył pan 
Pedałek. - Taki dzyndzel z p~ 

I lecz.ką i kollk.iem, to się na:ywa 
nuta! Ta nuta na.zywa się „do". 
~ Doool - z.a.nucił i zwró• 

dł ~ię do jednego z muzy.kan" 
tów. 

- Mucha 1 - W ei tą n-utę 
i:nstrwne.ll tero l 

.Mucha ~ią.ł iwitek nut i ru• 
szył do wyjścia. . 

- Ciego błaźnie, wszystkie 
nuty bier.zeszl Po jednej, mó.-. 
wi~t Pe jednej I I nie r~ą. tyl" 

I' ko tfąbąl . . · 
" - Kiedy„. 
· - ·Siiaida.jl S:z.czwior&.1 Po" 
kai mu jak się gra .„d<;1''. . 

- Pro9%ę pana„. mitllC •• n1!nte. 
Sii~ cała · trąba zaśliinila„ 

- To po co p\iujesz w 1nst:n.t 
mcnt? 
-Ja.;~ j~.„ nie pluję ... Samo 

nailec1aro, kiedy dlnwchałem-:-. 
Pan Pedałek westchnął clJęZ• 

ko i z.wrócił się do natrętnego 

lu cz.ni.a. 
- 'Knaipflk.1 Zagraj na fleocioe 

nutc: „do'' l 
Z knesła podniósł się pi!ego• 

waty„ chudy chłopak. . 
- . Px+e .••. pneipras:z.a.m parna 

dylygcnta. ..• ak ja zaipomniałem. 
- Coś za.pomniał? 
- W którą dziutkę się dim.u• 

chi~„ W tą z przodu, czy w łć} 
t boku.„ Bo ja gra.km na ma11v 
dolinie i flet lllam pierwszy :raz„ 
- Siad.aj 1 SikorkĄl TY mu po 
każ, jak się na flecie gra nUitę 
.J. „ 

fUO .„. 
S1korrka pod.n-osi się, . prry~a aa flet do ust i dnntuC"ha. Ale me 

iie wychodzi„. 
- Co to jest? - dene.rwu je 

ię Pa!ll Pedałek. 
- Ni-e mogę jej wydmuchać! 
- Kogo? 
- Tej nuty . . 
- Dlaczego? 
- Coś się flet za.pchał„. 
- Da,j g-0 tul · 
Paui Pedałek obejr~ flet i 
1arszczył gniewnie czoło. 
- Skąd się we Blecie wi:z.ią.ł 
pieTos? 
Sikorka spuszcza oczy. 
- Bo .. bo„ ja byłem cieka.w .. 
y„ czy .. przez flet moi.na pa~ 
· papierosa.„ 
- Siadaj bałwanie 1 Też wbie 
ikę znala.zl!.. Ku,ciopekl Może 
. zagrasz nutę „do" na rwalto~ 

- Panie dyrygencie 1 W ia• 
n sposób nie mogę. ~czo~ 

~ spadłem ze schodów i wybt 
. ~ sobie przednie zęby~ 
Pan Pedałek bez.ra.dnie rozło• 
ł ręce. 
- Widi::i pan _.!. zwrócił się 

mnie ~ ja:k tu ciężko być 
gentem. T-0 je.sit trochę tru• 

iejsz:e niż być dyrygentem w 
'\ha'l'!mionii. 

Napoleon Sądek. 

Dwa miliardr na inwestrcie 
Miliard dwieście milion~w na cele dozbrojenia - 630 milionów na 
urządzenia gospodarcze· - Plan inwestycyjny rozpatrzony przez Sejm 

Na wczorajszym pos!f'dzenil.l rysie przesunięcie szeregu ośrod I deł: zakłady Ubezpieczeń Spo-1 ciągnęła się do wieczora, pne:.. 
Sejmu rozpatrzono r .tądow; ków pt.ył«Jkcyjny<:h bliżej baz łecznych. dadzą około 500 milio mawiało ponad 20 posłów. Za­
plan inwestycyjny. surowcowych i ma przyczynić nów, banki państwowe i inne sadniczych zastrzeżeń wobec po 

Sprawo,zdawc.a pos. ~ikorsk' się do rozwoju miast. Stawia so- instytucje publiczne 400 mil zt, lityld inwestycyjne-j Państwa 
oświadcza, że wszyscy są nasta- bie za cel uzyskanie w roku 1950 w formie pożyczek wewnętrz- nie miał oczywiście nikt. Posz­
wieni pozytywnie do planu in- takiej struktury gospodarczej, nych wpłynąć ma w przeciągu czególni posłowie wysuwali je­
westycyjnego i uznają ptitrzebę ażeby połowa ludności utrzymy 3 lat około 600 miln. zł., w for- dnak na czoło różne potrzeby , 
wielkich inwestycyj. Wydatki wała się z rolnictwa, a druga mie różnych kredytów krótko- regionalne, w szczególności 
na obronę stanowią w planie o- połowa z innych działów zawo- terminowych 300 mil. zł . , w for- Ziem Wschodnich. 
becnyrn pierwszą pozycję. dowych. mie kredytów zagranicznych go Wielu tnówców zwracało uwa-

W planie 2 miliardowym prze Aby ten cel osiągnąć, inwesty tówkowych i towarowych 150 gę na potrzeb.y wsi, które nfo z11 . 
macza się na ·Fundusz Obrony ·cje po spełnieniu celu obronne- mil. zł., a w postaci wewnętrz- stały w ich mniEUll.airiu nal~y$ 
Narodowej m.iliard 200 milio-: go muszą przyczyl'liać się gł6- nych kredytów towarowych. 75 cle uwzględnione w obecnym 
nów zł. Wydatków na ten cel nie wnie do uprzemysłowienia kra.- mil. zł. Razem więc 2 miliardy planie inwestycyjnym.. 
trzeba nawet uzasadniać W ści- ju. 25 .mil. U. Pos. gen. Żeligowski dosiedl 
słym związku z dozbrojeniem po · Muszą przede wszystkim po- Jak więc z tego wynika, sfi- w swoim obszernym przernówie 
zostają takie urządzenia. gospo- stawić na nogi człowieka gospo- nansowanie planu inwestycyjne niu do wniosku, że za _planem 
darcze, jak komunikacia, elek- darującego na własnym warszta go opiera się niemal wyłącznie inwestycyjnym ściśle przemy­
tryfikacja kraju i t. p. Te wy- cie. Dlatego środki, które Pań- na rynku wewnętrznym, albo- slowym niemo~ głosować, na­
datki wynoszą łącznie 630 mil. stwo poza budżetem czerpie z wiem zaledwie l~O mil. zł. po- tomfast bez zastrzeżeń wypowiB 
zł_ dochodu społecznego, muszą słu chodzić będzie z rynku zagra- da się za inwestycjami na ce-

Na inwestycje rolne przezna- żyć na poWiększenie naszej zdol niczriego. le obronne. 
cza się 105 mil zł. Potrzeby rol· ności produkcyjnej. W głosowaniu rządowy plan 
nictwa ~ oczywiście znaczni~ Plan inwestycyjny przewidu- BEZ ZASTRZEżEIQ' inwestycyjny uchwalony został 
większe, ale przecież w budże- je 'o/Pływy z następujących. źró- W obszernej dyskusji, która znaczn~ Większością głosów. 
cie zwyczajnym mieszczą się ró-
wnież sumy na ten cel 
BUDUJEMY CORAZ WIĘCEJ 

I CORAZ SZYBCIEJ 
Sprawozdawca zaznacza dalej, 

że tempo wzrostu inwestycyj 
publicznych w ciągu ostatnich 4 

.lak żqje cllalupnik w Polsce? 

I chałupnik jest człowiekiem! 
~at.był~ w Polsce. silniejsze ani; Nasz OzytellDlik z Wamz.awy, f błe wrota :bytu w masowych dosta- tych błały~h ntewolnłbch ktoi§ n.a.­
zeli w Jakimkolwiek innym pan który przyjął sobie pseudonim wa<=h. _ reszcie pomyślał, ktoś słę nimi :af~ 
stwie. c: ... ......-~~y" taikie beśli ązy widział. kto : Was, mili Oz,... ktoś aię nimi zaopiekował. Niechaj 

Wydatki inwestycyjn~ wzro- "~"':"""' .... b'°' • '· • tełniciy. w fakk.h warunkach chałuP" wreszcie J ci Ju.dzłe majq łwiadomojć, 
sły J.ak nąstępuie· na drogi i mo- UW:kiJ.~•l -~„-~~Sle nasmle) ~ ~~~L_łeigo rodzlnli ła podra~Ją. Czvł że ł oni maili 'Prawo na llUallo ~ł°", 

. • • • .._.1 onaJIUlpnl!Cl%eJ: w„,.,_ IUJ po cy g ~ny ich w.leka". 
styo 51%, na urządzerua poczto- „Or.y zastanowił się ktoś z Was, pracy? Czy zastanowił· &ię kto! z W ru.tmerze 1:.~ze·....,.,.,.,.. !%a--
we o 100%, na koleje r, 17%, na Kochainl Czytelnilcy, kto to jest cha- Was, kiedy i jak ludzie ci się odży• . ś . . dal p~u. ~..:'"\dz' · 
regulac'iE: rzek o 138% na pro- łu.pnik, i czy pomyślał kiedy, co to za wiają? lk~lltn.Y s:e· O\,l\1:1ow1 t . 
dukcję obronną 0 3459'°(\.. !tat~ ludzi i jak Indzie ci praca- Naprawdę czas wielki, aby i o unsowe. 

W lta ~ lr-.(...H. J4 1 zyJ4? · rezu c~e ws .. <=ll.IA pu- Sądzę. że bardzo .mały~ spo 
bnicznych wydatków inwesty- m>d nas zdaj~ sobie sprawę, fak upo 
cyjnych za rok 1.938 wy11osi 173, śledzona jest ~ los fa kasta 1~ 
gdy ogó!ny wskaźnik produkcji dzi, którzy dla swej m.ili!łleJ epy-
wynosi t 22 3 :i wskawik pro- atencji,. _przykęcl d'? Jar:ma 5"!~ 

• ' ' • wat'Szłału pracy. wiodą zywot 1§ae 
dukcJt przemysłu spozywczeg.:> niewolnilC%'f. 
94,9. Ludzie ci, :i:danł na łaskę i nie 

UPRZEMYSŁOWIENIE W;kę swoich c:hlehoda~6w, z ca4 ro 
'KRi\JU dzl.ną w dusznych ciemnych norach. 

W M · " · Sk b t gn.ieżdi'ł lię, jak jaskiniowcy, wyzy• • .1~sterstwie a_r u u wo skiwani 8' pnez hurtowriik6w, któ-
rzon') B 11ro Planowania, które rzy za marne groae opłacane tym 
prowad~i całokształt polHyki in- upośledzonym pa.rlasam otwieraj;\ so­

RVGfNAL:NE 

westycyjnej i bada wszystkie e­
lementy, mające wpływ na roz~ 
w6j nowej struktury gospodar­
czej. 

Plan nakreślony na najbliższe 
15 lat przewiduje w grubym za-

Defraudant zbiegi za granice 
Za złodziejem rozesłano listy gończe 

Przed niecałym rokiem wy­
kryto w Warszawie w biurze fi­
nansowym Dyrekcji Okręgowej 
Lasów Państwowych maczne 

PIĄTEK, DN. 3. m. 1939 R. nadużycia. W związku z prowa-
w ARSZĄ W A L (Raszyn) dzonyrn dochodzeniem osadzono 

6JO Pieśń wielkopostna. 6.35 Gim• w więzieniu: naczelnika biura 
nasty'k.a. 6.50 Mu2:yka (płyty). 7.00 ki k 
DziC'll.llik poi".au.y. 7.15 Muzyka (pły• Antoniego Czernec ·ego, asje-
ty). 8.00 Audycje dla szkół. 8_.10 - ra Adolfa Wróblewskiego oraz 
11.00 Pnerwa. n.oo Audycja dla dwię urzędniczki Luszniewiczo 
S%lkół.11.25 Pi05Cnki. 1157 Syg!llał cz-a• Wą i de Vical Jeden z urzędni­
stt. 12.0'.5 Au.dyeja południowa. 13.00 ków Władysław J akilbowski iO 
- 15.00 Pn.erwa 15.00 Zagadlka hl.sto• 
ryc:.na. dfa młodziety. 15.20 Poradnik stał zwolniony ' przez SE:dziego. 
S<portoil,y. 15.30 .M~b obia.dówa. Podczas dalszego śledztwa u-
16.00 Dzienni°!< popolm:łltl.iowy. 16.08 st.alono, iż nadużycia są bardzo 
Wiadomości gospoda<rcze. 16·20 RO!Z* znaczne. Główn·um z inicJ~atoi;ów 
mowa z choryJni. 16.35 Utwory fleto• J 

we. 1650 Dzieje elektryczności. 17.05 defraudacji był jak się ,okazało, 
Pieśni wielkopostne. 17.45 Skrzynk:i- 38-letni referent biura finan­
tcchniczna. 18.00 Audycja dla wsi. sowego Jan Kamniew. 
18.~0 „Poezje . więiku złotego". 18.50 
Piosenki. 19.25 - 19.30 Przerwa. 19.30 Gdy nadużycia wyszły na jaw 
Muzyka pOtl.sika i sziwedzka. 20.10 M~ Kamniew błyskawicznie zorien­
Z')'ka lekJ<a .. 20.35 A\tidycje .i.nf0Tma-cy1• tował się, iż lada chwila zasta­
ne. 21.00 Redła.I śpi~aczy. 21.15 Kon nie aresztowany. Nie namyśla­
cert symfoniczny. Z2.30 „Publicystyka 
a litera.+ura" - szk~c l.i.tteracki. '.22.45 jąc się długo opuścił mieszkanie 
Muzyka (płyty). 2255 Przegląd pra• znajdujące się przy ulicy Kozie­
sy. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.05 tulskiego i wraz ze swą kiJkulet­
- 23.1.~ Wiadomości z Polski w języ• nią córeczką zbiegł w niewiado-
ku fraJ'lcuskim. mym kierunku. 

WARSZAWA (Mokotów) ------------
a.oo Zespół mu.zyoz:11y. 15.00 Pły• 

ty. 16.00 . Recital organowy-. 16.40 
Wiadomości ,sportowe. 16.45 Parę in• 
formacji. 16.50 Ką.cik solistów. 17.10 
Pog~.wędka gospodarska. 17.2'5 Zycie 
kulturalne stoli-cy. 17.35 Program na 
jutro. 17.40 .Muzy.ka lekka (płyty). 
19.00 - 20.05 Przerwa. 20.05 Koa:1ce'.rt 
symfonicz.ny. 21.00 - 21.05 Przerwa. 
21.05 Mużyka (płyty). 21.10 Muzyka 
lekka. 22.35 Recital śpiewaczy. 23.00 
Płyty. 

DZIS DNIA 3. nr. 1939 R. 

Il.OO „W.i.el.ka uczona Mairia 
Skłodowska" - słuchowisko dla 
dzieci. 

16.50 Dzieje elektryczności na 
tle rozwoju nauk. 

19.30 M,lllZyka polska i s:zwedz~ 
ka. 

22.15 Koncert sym.foniic~ny. 
22.30 Publicystyka a literatura. 

Ponieważ zachodzi przypusz­
czenie, iż defraudant zbiegł za 
granicę; policja polska z:ozesłała 
za nim listy gończe. Do tej pory 
nie udało się wpaść na ślad zbie-

DINOL DOllT 

głego a:ferzysty. 
Kamniew przybył na p0$4dii 

do Warszawy z Kielc. Zmienił 
nazwisko. Prawdziwe jego naz­
wisko brzmi Gol~ztein. 

~eczvwł§cłe Z I: I O W 
najlepsza I' ASIA ~o '. li 

Sedziwr marszałek Petain 
zostanie mianowany ambasadorem FrancJi w Burgas 
PARYŻ. Miao.owanie marszał• plomat6w, akredvtowanvch t>r:v 

ka Petain ambasadorem w Bu,r" rządzie gen. Franco. 
gos, uchodzi za rzecz przesądza• „Petit Parisien" dowiadufo się, 
ną. · · · że marsz. Petain przyjął propo' 

W paryskich kołach politvcz~ zycję reprezentowania Fra.noii 
nych podkreślają, że sędziwy przy narodowym rza;dzie hisz~ 
marszałek Petain bvł zawS%e pańskim w Burgos. 
przychylnie nastroionv dla Hisz W kołach poinform.owa1J.wch 
panii narodowej. W tych warun twierdzą, że marsz. Pctain ze 
kach nominacia marsz. Petain wizględu na swój sędziwy wid< 
moie być korzystną dla obu kra zgodził się pełnić ohowicizk1 ami 
jów. Stanowi ona potwierdzenie basadora tylko przez krótki o~ 
chęci Francji współpracowania z kres czasu. Marszałek pozo.stAr . 
odrodzoną Hiszpanią. nie na plac6wce w Bur;{os pr::ez 
Rząd francuski posyła do Bur 3 miesiące, po czym stanowisko 

gos najwybitniejszego z pozosta to obeimie dyplomata zawoc1o· 
łych przy Życiu dowódców z cza ·wy. 
sów wojny światowe1i. :..-_ .... ________ "'=! 

Siedziba ambasady francu• K U P O N N A 
skiej nie będzie się prawdopo• 8 Ez pl AT N A I 
dobnie znaidowała w Bun;os. 
gdzie brak jest pomieszczeń, PORADE PRA Włłłl . 
lecz w San .Sebastian, g-dzie re• 

I Dla uzyskanla porady należy 
zyduią ambasadorowie Nien1ier przedstawić dwa kt1pony 

i \Vłoch o·ra:: wielu inavch dv„ ·•------------• 
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zYGMUNT CZARSKI 

~ GRZECH NIE POPElNIONY 
I bo doprawdy nie ma ku temu powodu. Gdvbv pani 
zechciała przyjąć moją miłość i opiekę i zgodziła się 
zostać moją Żoną, zapewniłbym pani z.dobycie pół mi• 
liooa, z którego dwieście tysięcy byłyby wlasnoś cią 
osobistą pani. Pozostałe trzvsta tysi ęcy musia łaby pa; 
ni oddać mnie rejentalną. darowizną. Spieszę jednak 
dodać, że z tych trzystu tysięcy korzystałaby pani 

PO Wie Ś t WSP 61 CZ e SO I, OSOUta na prawdziwr<h WJdarzeniach również jako moia żona. Ponadto zobowiązuję się do• 
., B kładnie wyjaśnić tajemnicę pochodzenia pani, do. 

• . wie~ć, kto był oicem pani, wyrobić wreszcie oficialne 
Wiochna małazla się nagle w po~icmi<reh, porwana: - Cóż to? PrQ1Ponuje mi pan jakiś targ? papiery. 

przez Julici:a i Jerzego Chareckiego. Gdy Julicz ją odwi.echił, - Raczej pewną„. umowę.„ Zresztą, wszystko _ A potem? 
zapytała 0 powód tego wszystkiego. w Życiu musi być oparte na 1· akie1· ś umowie... T · · tk P t · b' B 

- Zaraz pani wszystko wytłumaczę - rzekł Tu~ I - 0 JUZ wszys o. o em się po 1erzemy. ę• 
licz zd~ionej Wiochnie. _ Otóż została pani tu - Czegóż pan zażąda wzamian za szczęście, któ• , dziemy bogaci i szczęśliwi. Zamieszkamy, g-dzie tylko 

re mi pan ma rzekomo dać? Co ja ze swej strony mam ' pani zechce. · 
sprowa zona przez jednego z moich kolegów reil'nta panu zaofiarować?„. _ A jeżeli odmówię? 
Lacewicza, który na mają prośbę udał się po panią Siebie„. - Zostanie pani tu nadal zamkniętta na mo1ei 
na wieś. - Oszalał pan? łasce i niełasce„. 

- Tak 1"est, pod pozorem udzielenia mi wiado• Al h' 1 ł 
h d . - eż nie. niec ze mi pani pozwo i to wvt u~ - Więc tllOgę panu tvlko powiedzieć jedno„. 

ności, wyjaśniających tajemnicę mego poc 0 zema. maczyć. Pragnę, by wszystko odbyło się na drodze jest pan łotrem i niegodziwcem! - krzyknęła Wioch„ 
- Zupełnie słusznie. prawne; i religijnej. Testem człowiekiem honoru„. . na w szlachetnym oburzeniu. 
- Mnie się wydaje, Że nie. Był to oszust, łajdak, - Chce się pan ze mną ożenić? - - No, no, tvlko .bez rbytecznego unoszenia się, 

który mnie wciagnął w zasadzkę, by mnie tu uwięzić. - Test to moim najgorętszym, najpiękniejszym bardzo proszę, moja ślicznotko. Możesz jeszcze te.r{o 
- W tej chwili pani powiem, jaki był cel tego. marzeniem„. gorzko pożalowaćl - krzyknął również Tulicz, wsta~ 

Przede wszystkim muszę tylko zastrzec się, it reient -:- Apetycik pan ma nie zły.„ - rzekła Wiochna jąc z krzesła. - Proszę nie zapominać, że ja jestem tu 
Laicewicz bynajmnie1 nie iest u5zustem ani łajdakiem. z pogardliwym uśmieszkiem. całkowicie panem sytuacji, Paini jest najzupełniej w 
Jv\'nsiał tylko wykonać otrzymane zlecenia. Stopniowo oswajała się i uspokajała. Tako praw~ mojej mocy, Wiem o pani wszystko . Pani o mnie 

- rtóż mu ich udzielił? dziwa córa Ewy, postanowiła skorzystać z uczucia, 1a~ nic„. 
- - a. kie wzbudza. Nie wiedziała w swej dziewczęcej naiw~ - Owszem, wiem, że pan jest łotrem, jakich 
- A kimże pan jest? ności, że ma do czynienia z kimś silniejszym i o wiele małol... - krzyknęła Wiochna z całej siły, a jej pięk• 
- Na razie do pewnego czasu muszę ukryć sprytniejszym od niej. ne oczy ciskały błyskawice gniewu, piorunujące Tu~ 

rirzed panią moje nazwisko, choć mi to, proszę mi ~ Nie jestem bynajmniej łakomczuchem„. samo" licza odra%ą i pogardą. 
wierzyć, sprawia nie małą przykrość. lubern, jakbv pani to mogla przypuszczać - odrzekł - o. żeby pani wiedziała, iaka pani iest piękna 

- Człowif"k uczciwy zawsze może podać swe na" fulicz z uśmiechem. - Bo, żeniąc się z panią, spełnie w tym gniewie! Tak się mówi, że gniew piękności 
zwisko. moje najgorętsze i najipiękniejsze marzenia o miłości szkodzi, a tu widzę, że jest wprost przeciwnie! - za1 

- Jest pani ieszcze zbyt młoda, by tak twierdzić. i szczęściu, to wzamian przynos'zę pani w darze pół wołał Julic:a, udaijąc, że rozpływa się w zachwytach 
\'V przyszłości, gdy pani nabierze doświadczenia, miliona złotych. nad jej urodą, zupełnie nie zwraC1D'fąC uwagi na obelgi, 
przekona się paini, iak pani się myli. Ale mniejsza - Pół miliona? - krzyknęła aż Wiochna, na które mu ciskała w twarz. 
o to. Na razie mogę pani iedynie wyznać z całą szcze~ .:hwilę oszołomiona tą liczbą. - A tak, żebyś pan wiedział - odparła Wioch" 
rością, że jestem pełen podziwu i uwielbienia dla pani, . - Bądźmy ściśli - dodał żywo Tulicz - pół na - owszem iesteń1 piękna, tak samo piękna, iak 
tak pani ujmuje i oczarowuje swym nieodpartym uro~ I miliona tak, ale nie całe pieniądze przypadłvbv pani pan jest brzydki ze swoją twarzą zbira, bandyty. Tak 
kiem. Zresztą, nie widzę pani po ra~ pierwszy. Nie w udziale.„ pan śmie mi mówić o miłości po tym, jak mnie pan 
raz już mnie pani olśniewała swoją urodą w zajeździe Rozumiem, musiałabym podzielić się z pa~ podstępnie wydarł mej rodzinie, wywiózł z mej wi~ 
.pod Wiochną". nem? ski, by uczynić ze mnie narzędzie jakichś nieuczci$ 

- Nigdy tam pana nie widziałam„. Nawet trochę więcei musiałbym otrzymać. Na wych, podłych machinacyj? To jest podłe! Pan iest 
- Może mnie pani po prostu nie dostrzegła , po" moją część przypadłoby trzysta tysięcy, bo musiał~ I nędznym tchórzem i nic więcej! Tak, właśnie, tchó~ 

ni:!waż bywałem tam w przebraniu. Ale to szczq~ół r bym opłacić z tej sumv szereg okazan·yclt mi ce1-.nvch rzeml... 
bez znaczenia. Oiciałem pani jedynie powiedzieć. że ! usług, rozmaite grzeczności, które mi umożliwiły usta~ . Julicz w.reszcie ie~nak poczul się dotk~tv t~ni 
kocham panią z całą. potęgą uczucia mężczyzny " .iiile l lenie tożsamości pani osoby, różne inne wiadomości nieustannymi ?belgami .. Tw~z zapłonęła mu gme~ 
wieku. Odczuwam dla pani coś w rodzaiu tkliwości I o pani, wreszcie dotarcie do pani. ?resztą, chcę pani wem. Oczy zaiskrzyły .się wściekłością. Sykn?ł: 
opielkuńczej. I jeżeli by się pani zgodziła na ~afą pro~ ! ws~ystko dokładnie wytłumaczyć. Proszę o chwilę • - Radzę pani. nieco. pohamo'Yać s~o1e. nerwy 
pozycj.e_, może zdołam dać pani szczęście„. nie tvlko '. uwagi. Niech mnie pani zechce łaskawie wvsłuchać„.

1
1 wyrazy. Bo„. moze to się dla pam skonczyc„. tra„ 

duchowe, ale i„. materialne.„ Mogę- Palili dać wielki I - Prosi mnie pan tak, iak gdybym miała moż~ gic::mie .. „ „ • 

rna.iątek. uczynić z oani kobietę, przez wszystkich po~ 
1
1 ność wyboru„. Czyż mi1m inne wyjście? - Zab17e mme pattl, tak? • • 

ważan~, godną zazdrości„. . - O, niech pani nie mówi do mnie tak cierpko, Dalszy ciąg JUłn 
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cież to wszystko już przebrzmiało - nie chciał wra­
cać do tego tematu Jan. 

W tej chwili powoli i prawie że bezszelestnie 
otworzyły się drzwi z przyległego pokoju, w którym 
spała Wanda. Wanda pokazała si~ na progu i stanęła 
na miejscu jak wryta. T\\rarz jej stała się kredowo 
blada i drżąc na całym ciele, wpiła spojrzenie w Jó­
zefa, w swego „zmarłego męża". 

~-. TJlAGICINE DZIEJE TROJGA WDll RIUCONYClł NA f ALE L 
~/ . -

Wanda prr.Y!'ominała teraz posąg z białego mar­
muru. Nieruchomo stała na progu i spoglądała sze­
roko rozwartymi oczyma na człowieka, który nagl€ 
„zmartwychwstał". 

Pierwsza zauważyła Wandę Nelly. Zerwała sie 
więc z miejsca, wydając przeraźliwy okrzyk: 

, Misłer Joseph powoli wracał ao równowagi po l 
:wstrząsie, jaki wywołało to spotkanie i zaczął wypy­
tywać się Ją.na o oswoich rodziców: 

- Czy oni jeszcze żyją? 
- Twego ojca rozerwała bomba samolotu nie-

mieckiego. 
- Co, ojca posłali na front? - ?.:Oziwił się mi­

~t;er Joseph. 
- Czy bomba moze zabić człowieka wyłączni„ 

na froncie? - odparł pytaniem na pytanie Jan -
- Ojciec twój szedł' spokojnie po ulicy. Nagle z sa­
molotu niemieckiego rzucono bombę, która go zabiła. 

- I było to wśród białego dnia? - dziwił się 
Joseph, który nie przeżył tych wszystkich strasznych 
rzeczy. 

- Tak, było to wśród białego dnia. Słońce jasno 
Ś\J.deciło, a z nieba padał grad bomb niemieckich. 

- A matka żyje? 
- Umarła na tyfus. A gdy wydawała ostatnie 

tchnienie, nikogo z bliskich nie było przy niej ... Na­
stępnie włożono jej zwłoki do skrzyni od jaj i wy­
wieziono je na cmentarz Bródzieński ... 

Joseph śmiertelnie zbladł. Przed oczyma prze­
wijała mu się obecnie jego przeszłość. Przypomniał 
sobie nagle, w jaki sposób poznał Wandę i jak starał 
si ę o jej rękę ... 

- A ty, Janie? Coś ty przeżył? - nagle za­
pytał Joseph.„ 

- Ja? .. . - Jan smutno uśmiechnął '>ię. - Zo­
~-~ałem skazany za piętnaście lat ciężkich robót ... 
Zostałem skazany za bestialskie zabicie czło­
v-: "ka". .. A oto człowiek, ten ~iedzi obecnie przede 
milą zdrów i cały ... J aka to gorzk_a iro~a l~su!.:. 

Jo~eph milczał przez chwilę. Rowmez l Jan 
r i::-;:~·' '::'ruclno im było coś powiedzieć . ~skutek w_y­
mcrzr'..iących się wspomnień w sercu kazdego z ruch 
nagromadziło się mnóstwo goryczy. 

W pokoju przez kilka cłiwil panowało przytła­
czające milczenie. W końcu przerwał je Joseph, któ­
ry zapytał: 

- Mamo! 
- Mister Joseph silnie zadrżał. Zerwał się z 

krzesła, cofnął się o krok. Obrzucał Wandę spojrze­
niami pełnymi lęku. 

- I wysłano cię na ciężkie roboty'! Wanda rzeczywiście teraz wyglądała strasznie. 
_ Gdyby Niemcy nie wkroczyli do Warszawy \ Śmiertelnie blada, nieruchoma niemal zastygła z bó­

z pewnością zgniłbym na Sybirze. w końcu odzyska- lu, z szeroko rozwartymi oczyma stała na progu, wy­
liśmy niepodległość, a wraz z nią ja odzys~ałe.m ~ol- ; wierając wrażenie jakiejś legendarnej postaci. 
ność. Odbyła się rewizja procesu i umewmmono Nawet okrzyk Nelly nie wyrwał Wandy z tego 
mnie. Cierpiałem jednak bardzo wiele. Nie zdołasz stanu. 
sobie wcale wyobrazić, ile. Zrozum, byłem zupełnie Nelly podbiegła do Wandy i zawołała przera-
niewinny, a tu nagle spada na mnie tak straszliwe żona: 
oskarżenie: zabiłem w bestialski sposób przyjaciela. - Mamo. co ci jest'? 
Cud, że nie postradałem wówczas zmysłów. Tak, w·ie- Również i Jan podbiegł do Wandy i uj ąwszy ją 
le cierpiałem. Ale jeszcze więcej ~i~rpiał~ W~nda... za ramię, zawołał : 
Należy to jednak już do przeszłosci.. . Nie mowmy - Boże, co ci jest? 

Nagle Wanda lekko się zachwiała i .tc:zyniła kil-
o tym„. - ka kroków w kierunku Josepha, któ.cy jeszcze ciągle 

- Nie, nie, opowiadaj„. - drżał głos Josepha nie ruszał się z miejsca, nie mogąc oderwar 'Nzroku 
_ Wiem, że ponoszę winę za cierpienia Wandy„. od twarzy Wandy. Ch :::iał coś powiedzieć, chciał zb_li-. 
Ja się do nich przyczyn!-i~m„. żyć się do Wandy, ale nie mógł się ruszać, jak gdy b:· 

_ Nie rozdrażniajmy zagojonych r an„. Prze- był przygwożdżony do podłogi. . _ 
„ Ogarnął go paniczny str ach. Zdawał•) rr. L; się , ze 

[CZYTAJCIE 

I 1 Swiał 1 

Przygód 

to nie jego dawna Wanda (prawie Że jc.j ~11e pow al), 
lecz jakaś nieziemska zjawa, postać z ta•n t "~O świata .. . 

Wanda, stąpaiąc bardz0 ostro7n iQ, ;ak gdyb_·, 
obawiała się, że upc-..dm e lbl1żara s1q p0vv u1i do J,J­
zefa. Nelly i Jan szli za nią, ourzucając i<:-, ,.pojrzeni.::­
mi pełr1 \'mi prze:ażenia. 

Joseph instynktownie cofnął sh~. j'1k gd_:·b„> si<.· 
obawiał Wandy. W końcu War. da zn::il<t~~" ·;i·.,· bl i<>1

•11 

niego. I obrzucała go spojrzen iam i, kt..•' 2 '.V\wo1a'_, 
dreszcz zgrozy w Nelly i. J an ic. 

Przez kilka chv:.'il panowało pdn<.! 1,:_ipi_;._i-; 1.-i'· 
czen ie. 

W:.n<lo„. Wanclq ._ . - \.\'\ ;.;::·ztu-i' ·: kc.-.;i.: ! ; · 
1 seph-

Dalsz. 
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Sznurek zadecydował o powodzeniu 
w iaki sposób armia chińska zdołała odnieść zwrciestwo 

nad Japończrkami 
W Chinach córa:z więcej ko~ 

bici bieTze udział ' w walce z na~ 
jeź.dźcą japońSlkim. Więks;ość 
z nich pracuje iw wywiadzie chi.: 
ńskim oddają·c mu nieocenio~ 
ne usługi. 

Chi.n1ki atr~towanej pr%CZ Li 
Kao. Generał ro.z'Wiiązał paiezlkę. 
Nie zwrócił jedinaik urwagi na 
jej zawartość. Natomiast 2'Cł1illite• 
resował go siZJm.trek. Roz1kręcił 
włókna i wyjął z wetwinątn cie„ 
niutk'i zwitek papieru. ROZIWinął 

papier i za pomoc4 ~ą 
cego szkła przeczytał raport swo 
jej agen11<.i, d~ącej mu, że 
Li Kao kieruje się w stronę zaj, 
mowa.nej przez niego pozycji i 
nast~pnej nocy zamierza ~ 
kować go nUiespocłrrianie. 

Dzięki temu raiportowi WSI%~ 
stko zostało przygotorwane do 
odparcia ataku i gdy naistępinej 
nocy Li Kao przypuścił atak, 
C.1iińczycy dali Japończykom na 
lt'iytą odprawę, zmuszając ich 
do odwrotu. 

Jak przy tym te kobiety są 
dzielne i pomysłowe, W1Slkazuje 
następujący wypadek. 

~~,r:n1 ... „_.„_.„„„„„ ... „„„„„amam„-.„. 
Przed pewnym wsem puł~ 

kowruk japoński, Li Kao, u~ą.ł 
kobiietę kręcącą si~ w pobli..żu 
jego obozu. PodejTZewając ją o 
szpiegostwo, Mesztotwał ją z.re„ 
widował i . Z111alazł przy niej c;a,. 

ły szereg przedmiotów: oku.W 

Królowa wrrobów kosmetrcznrch 
Fantastyczna kariera młodej Kanadyjki 

Pomnik bohaterskiego pul• ry, piórnik, torebkę z małą ilo.: 

kownika Francesco Nullo, ofia~ ścią pien~zy, diwa nie posi<aida 
rowany w Wćll'szawie przez mia .iącego żadnego :ma~enia 1iisty i 
sto Bergamo. kawałek sz.nu.rka. 

W~elokrotnv morderca 
pod kluczem 

PARYŻ. Policja lyońska are­
sztowała wczoraj po gwałtownej 
strzelaninie, w czasie której kil­
ku policjantów odn1osło rany, 
dwóch przestępców. Jeden z 
nich, niejaki Charles Philippe, 
popełnił, według własnych ze­
znań, 1 O morderstw. 

Zranił w pościgu 
policjanta 

\'{l Kalnem pow. Brzeżany, 
nieznany osobnik oddał strzał 
'do posterunkowego P. P. W~ 
Clzińskiego, raniąc go w rękę. 
Mimo pościgu napastnik zbiegł. 

Pułkownik do'kładmie zibadał 
te przedmioty, ade nie zawważył 
w ruch ni<: podejrzanego. 
Zwrócił je więc Chince, którą 

z p-0w11oif:em zaiprowadlZOIIl.o .to 
więzienia, ponieważ Li Kac po~ 
stanowił prui:>rowad~ić clbcho~ 
dzenia, aby ustalić, azy nie stoi 
ona w kontakcie z wywiadt'lm 
chińsk1m. 

Po trzech dnia.eh straiiniicy 
donieśli mu, że Chinka uciekła. 
\'V yryła otwór w glinianej ścia­
nie swej celi i nocą wymknęła 
się: obozu. 
Następnego dnia generał chiń 

ski broniący bardzo wai.nej po.: 
:ycji strategiCZ111ej otrzymał za 
pośrednictwem pewniej iwiie~ 
śniaczki, która służyła za łącmi 
ka paczkę, będącą własnością 

Nie ma chyba kobiety, która 
by nie wiedziała, kim jest Eli­
sabeth Arden. Nie wszystkie je­
dnak wiedzą, że Elisabeth Ar­
den nie jest prawdziwym na­
zwiskiem kobiety, któ!"a posiada 
największą na świecie fabrykę 
kosmetyków. 

Nazywa się ona w rzet"zywisto 
ści Florencja Nightingale Gra­
ham. Kanadyjka z pochodzenia, 
Florencja w młodości pracowa­
ła w Toronto w charakterze 
praktykantki u .dentysty. Denty 
sta ten nie cieszył się wielkim 
powodzeniem i musiał ciężko 
pracować. Pomysłowa Floren­
cja przyszła mu wówczas z po­
mocą. Wysyłała listy reklamo­
we do zamożniejszych mieszkań 
ców miasta, opisując w cumych 
barwach, co się stani@ z ich zę­
bami i urodą, gdy natychmiast 
nie odwiedzą dentysty. 

Reklama ta dała d-Oskonałe wy 
niki i w ciągu roku deney&ta do 
robił się majątku. Ambitne Flo-

Gospoda turystyczna „Po'd Towarzyszem Pancernym" w Jaworzynie Spiskiej, posw1ęcona i 

otwarta w dniu lutego w obecności wiceministra Bobkows kiego i gen. Rupperta. 

kobieta pod kloszem 
kie lóiko11 i inne pomrsłr londrńskiego lekarza 

W związku wielką aferą wy I za bilety. Pomimo bardw dlro~ żeństwa, płacąc za przespanie 

kirytą przez p licję londyńską, gich biłetów sala wykładowa by się w łóiku cona:jmniej 2500 zł. 

której bohate em był pewien ·la zawsze wypełniona po brzegi. Populamość dr. Grahama ro• 

szarlatan uda· ący lekarza i nacią Słuchaczy nie przycią.gał tyle te sła z dnia na d~eń, aż wreszcie 

gający mnós o łatwowiernych mat wykładów, hle piękna naga I przyszła c:hwila, gdy zaczęła ~ 
prasa angiels a przypomina dzie kobieta, która była osobiemieim I na upadać. Ale pomysłowy }e• 

je doktora rahama. Był on w bogini Higei i która była u~ · karz nie zamierzał się poddać. 

18„tym wiek u nad wyraz popu• miesz.czona pod sz:kla.nym klo~ ! Urządzał kąipiele w gorą.cej zie 

· lamy w ndynie. · Wielu lu~ szem. mi, chcąc w ten sposób zw.ró• 

d.zi u.waża go wówczas za cić :zinów na siebie uwagę. Pole 

szarlatan , ponieważ w dość nie Drugim źródłem dochodów . gały one na tym że on i jego bo 
~wykły posób zdobywał on dr. Grahama było „n~ebiańskie I gini wchodzili do rowu wytpeł• 
pieniądze Wybudował on w łóżko", za które, . jak twierdził nionego rozgrzaną ziemią i gdy 

Lcmdyni piękny dom, który na zapłacił półtora miliona zł. Dr. byli zanurzeni po szyję, Gra• 

zwał ac zdr01Wia. Budynek Graham oświadczył wszem wo• ham wygłaszał odczyt o dook~ 
nątrz zdobił wielki po bee, że łóżko to ma niezwykłe nałych właściwościach lecm.i~ 

ini Higei, podczas gdy właściwości, że bezdzietne mał• czych tych kąpieli. 
w pokojach z.dobiły żeństwo, które spędzi noc w Na krótki okres wzrosła ~ 
e dywany i wielkie lu• tym łóżku z pewnością 1 pularność Grahama, ale za.ra:z 

doczeka się potomsstwa. Re~ Z!l'lÓW upadła i wtkirótce zaipo­

k;lama ta z.robiła swoje i ze mniaino o pomysłowym dokto• 

Graham wygłaszał odczy wszystkich krańców Anglii przy rze, który przez pewien czas był 

igienie, biorąc słone ceny bywały bogate bezdcietne mał• bożyszczem lon<lyńczyików. 

rencja nie chciała się :iadowolić 
tym sukcesem. Czuła, że potrafi 
wiele zdziałać i udała się do No­
wego Jorku, gdzie skończyła kur 
sy kosmetyczne. 

W roku 1910 otworzyła włas­
ny salon kosmetyczny i zaczęła 
produkować koSlnety'ltt Należa­
ło temu przedsiębiorstwu dać 
jakąś nazwę i Florencja l!'areje­
strowała je jako „Florence Nigh 
tingale". Ale władze nle chcia­
ły się na to zgodzić. W ć wczas 
nadała mu nazwę „MISS Elisa. 
beth Arden•• i nazwa ta zdobyła 
z czasem światową popularność. 

Obecnie pani Florencja pos~a­
da w Nowym Jorku olbrzymi 
gmach, w którym mieszczą się 
jej laboratoria i salony piękno­
ści. Salony te odwiedza dziennie 
przeciętnie około tysiąc kobiet 
Poza kabinami, gdzie urzędują 
kosmetyczki, znajdują się tam 
pływalnie i sale gimnastyczn~. 
ponieważ pani Florencja nie tyl­
ko upiększa twarze klieutek, ale 
dba również o ich linie i zdro­
wie. 

Ltliłzie pracujący w lalforato­
ńach pani Florencji przedstawia 

Skazanie nieuczciwego 
listonosza 

Sąd Okręgowy w Łodzi roz~ 
patrywał wororaj spraiwę listo" 
nosza z unzędu pocztowego 
Łódź I.. Zdzisława Modzel.ew~ 
Skiego, oskarżonego o wykra:o 
danie piieniędzy z liistów zagira~ 
niemych. 

Na skiutek obserwaoj.i ujęto 
wresz:cie :nieuczciweg.o listono.. 

ją sobą czasem barozo cieK&wy 
widok. Niektórzy pra.:ownicy; 
mają jedno oko pomalowane na' 
brązowo, a drugie na czerwono, 
inni znów mają każdy pa.zno ... 
kieć pomalowany ~a inny kolor. 
Pani Florencja bowiem ciągle 

tworzy nowe środki kosmetycz„ 
ne i próbuje je na sobie, lub tri• 
na swoich pracownikach. Dopie­
ro jeśli stwierdza, że nowy pro­
dukt jest dobry i daje pożądany. 
efekt, wypuszcza go na rynek. 

Szpak przezimował 
w Polsce 

Rmdlki wypadek % iycia qiia 

ków zaobserwowano w Piek~ 
moh Sląskich. S!twi~no mi.a 
now.icie, że w budce, wywiesl:OJ 
nej na domu jednej z mies.z:ka. 
ne1k Piekar, pnemies'Zkał całą a 
~ ~ak, kitóry z niewiadeo 
mych powodlów nie odt1ieciał do 
cieplejs-zych Okolic. Obecnie 
„wierny" ~ d0<:12:ekał si.; już 
poW!l'OtU swycli „'ł!owarzyszy"" 

Nieszcześliwv wv1adelc 
przv pracy 

Podaas zakładania pme.WO 
dów elektrycmyoh na jednym 
z domów w Boguszowi<:aoh., 
spadł z 12 metrowej wysokości 
18„Ietni elektromonter ued.aiw 
Kościan, do:zinając IW następ. 
stwi~ up.adibt cięilkich US!2:1ko­
dzeń ciała. W stćllllic groźnym 
pmewi~o go do ~pjd:ala. 

Wzorowe .wiezienie 
w Rzeszowie 

sza, który kolegom swoim wy- W Rzeszowie stanie nie\)ai. 

kiraidł zagraniiczme listy i po iwy~ wem gmach W%o0rowego ~ 
jęciu -pienięd~y. powrz.ucał je z nia !ka.mego. MiJDisterstwo Spra 
!!OWll"oif:em. wiedliwości 1%W!l"óciło się do :a 

W C'7Jil\Sie rewizji w mieszlka~ ttądu miejskiego z prośbą o ;wy 
niiu Modzelewslkiego :znaJezro,, zna.oz.enie terenu · na ~ 
no zinaiCIZlną illość dowodów irze.: więzienia. 
czowycli. W wyniku r071prawy I Według propozycji ~ 
sąid skazał Mod7'elewskiego na miejskiego, więzienie . miałoby 
1 rok więzienia z pozbaiwieniem zostać W1Jtliesione na przedmie--
praw na przeciąg 2„ch lat. ściu Rzes:rowa. 

Moment przenoszenia rannych żołnierzy wojsk republikańs­

kich (podczas walk w Katalonii), na okręt „zpitalny „Patria", 
zakotwiczony w Marsylii 
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(om·pany'''· ToDil Sit ludzie . ·i.~. . . . . , . Jak· ziostalo. oj:l!iczone. 'Wn>ad- -;. 
. .k1 samobójst~ przez utoJ?lenie się W'!,. 

noszą z.aledwic na tereru.e · Wars..;a.W)I··;_ 

P d • b• • • I •1' • • k" h • 1,9 procent. Jeżeli chodzi o tet'eu~-ea,, , 

Nowy zatarg w „ Vacuum · Oil 
fZ8 Się IOrCy, za9ran1czn1 ZWO nt I Z m18JSCa wszysf IC pra·coWnl- ł„ i . Pli?l~k i pr.ocent. ten .vyń9s i·.54 ,>g6( : 

• . . nęJ ezl':iy. zattnach9w s:nnc bój'czyph .~ ·" 

ko" W biorących dz·iał k •• 13 • . . Na .odcmku t.rzech Iat topiło ··'Slę "' . , . . u w a CJI o -ą . pe.nsJę_ ~ami.am:h ~amob~jc:ych ·$4 OS<lby, 
~ ~· ~ ... „-' . • · d •. . ·, . . . . . ,wskutek nleostro:z:nośc1 lt,ib wy)'ad• ~ ~ me~yTI'~ego u„ ru.em ze stronr Y~!tCJ! ~l!'· tychc%asowYcli stQSIUjnkow słuz: n1cmH wywołiić musi w najs.zer"' ,kó~ ~ 46 ~ób. ·. . . 

tugu ~ w dMu 28 luteg~ Oto bo:wf.em ru llUlleJ m więc,J, bowych. . . · si:zy~h sfora~h pracowniczych Ci ekiJ.wą i est . po~ ty~~ rzec~~· iż 
na~ flllJlly Vaowtmn Oid. tylko firma Vacuum wrłCZyła Stanowisko takie spotkało Warszawy ja.k najostrzejs~e :z.il P0~~ą!k 0b0 t~pdl s1~ przeważni~ męt 
.CCCDpan:y . w Wars.zawtic. _Praico szereg listów tym . wszystJWn sit oczywiście z jak najkategory strzeżenia. . . czy:jl~· °oJcru,e r 1d'b1ety i:.~ćwn..J'ły się . 
wniicy, ,tej .fiimn:-y;· ~ 81l'Uldin11a uib. pracownikom, którzy brali żyw czniejszym sprzeciwem całej p<> z n,.,,.„ P wzg ę em ilości . 
~.ipfOWadlridi,, }alk o tym d?" szy '!d7:iał .w akcji i· z miejsca zostałej przy pracy załogi ·pra• M . . . . . • · · ~ 
uos:lk~. ~flę o mysika.n1e wymowna un praą. cowniczej, która też solidaryzu· asa we rugi Włac·how 
~J pensp, ~cłz.ąc S'W10 Tupet z.agraniiC%!nyoh przed„ jąc się ze swymi kolegami, ogło · · ._ _ i'!'-
Je słuszne ~~SJC; z tego imze siębiorców, manyCh %4'es:IJtą z siła w dniu wczorajszym strajk ~ Tu•l-fU • . Korsghi 

JIUJC.J: f'1ep~J! 3: p0ta ~ cydh pra~łk~, pos~ął się O niesł„chainy-ch pirak~kaich, Popolo" donosi_ z .T4nisu o ma Żów .20 zatrudnion v.:h · oby~a<te: 
·de. w;uys~, .z~ fiirma pro~ licmych ~eń kmeywditą" protestacyjny. MEDIOLAN. „Gazetta del I k~ja kolei 30 _ a ' jeden ara~ 

S!1 ~:~ ~ ~!'51 tak dlaJ.elko, ze 1uz w dn.m n~ sto~anych pnez dyrekCJ~ Va sowym. zwalmaimtt WłP:Shów, li włp-skid1 • · · • 
y teJ • rz.y me Lf"""" u stwn'Yllll d~a Vaouit.im me cuum Oil Cótnpa.ny ·zawiado• .zaitrud1111onych w tamte.1szych I z · . . " '.'· ~ 1938. ale ~za dwa poipiaed- ~iła wrpwszczać na teren rniio.no natycłmriaist Inspektorat przedsiębio·rstwach hainc:Llo• ar~4~ ro?ot pu~hc~nych .i 

~ ~ bez ~ego up~~ lab.ryC%1tly żadinego :z: praootwni"' Pracy, podejmując .n.at~ teltlat wyoh i przemysłowych. · zwolnił Ja,k twier<l:;~ J_z1et~mk -
ma A'ł 2:e słlrony pra~ow k0w, nawet w tych wyipadlkach. odpowiednie rozmowy. Zarząd tramwajów tunizyjs~ \~szystkich ~rzędm~ow t robot 
~y ~e t>C'll$łe per ·gdy oświadcz-yli, ie uda.ją się Sama natomiast metoda jaką kich z.wo1nia jednoTazOWO 55 f nh~ow w~osk.ich . Lwzb'ł ~V<Jo"' · : 
~ :arr6wno tecbnk.zineis tylko dio dyireiktji fabryki, ce- stosują w walce . ze swymi pra" \Vłochów, pnedsiębi<>rstwo I c 0 1; zw:olnionyc_h z . p1acow~k " 
..., jale i umysłowemu. . Iem uiikwidowmia swoich do.: cownika.mi ~ecliS-iębiorcy zagra chłodni 35 Wlo~hów, zaś . dyre ,. zaro kowych, ~Z~e11llllk poda1e 

·;wl odpo~ na zgłoszone · · · · w samym Tums1e na przeszłó 

c r-:~ =; Slra· 1·k ok·upacr1·11· . w 3 fabr.Jl« .. arb· 40

~0 o{~:~rna powróclło ~vc:zo/i· · ' ~w~~.~. ~- · r~i_ ~800. W'łoc~ó"". z .~Ts_yki. ·,.· 
~JłC kate~, ze ~ s~od nich ?1aJdu1e się pewna "' 

~~ ~= 120 robotników 1rz1miera głodem w walce o . chleb -~0~1:~~1~an~~~~~i~~~y 5~~Łe1~!;,· .. 
~ 8<l'Y!i w. ~e ta.- W trzech warszawskiełi fałiry I przednich. I robotników. Strajk ma formę o- n~k poda1e~ ze. ~adze fr~~ ~::. 
lidime. ~ale rwprost ze kach kopyt_szewlikich, a miano- Słusme żądania strajkują- kupacyjną, przy czym robotnicy kie ~ządziły 1e1. wyd.aJ~~ · .~ · 
~ wiele w fabryce „Format" przy cyclr robotników niestety spo- koczują w.jak. najbardziej skan- temnIDie. 48 godlzi.n, . 'tx>?a. ~ . J.ą.~ 1a. ~ · ." 

1 17ataqr ~DY 2lOSta.ł w ulicy Kowieńsldej .14, „Forma- tykają się z najpełniejszym nie dalicz_nych wa::unkac4, a rodzi- 0 p~od przynaiłezinosc ,JC'J .do „ 
' ł.11dich . wanm!kald1i ~owi. but" przy ulicy Nowini~rski.ej, zrozumieniem ze strony przed„ ny ich po'zbaWlone s~ po J?rostu, stro.nm.1cf1wa . fa~izystOiWslueg-0 . . ·s, 
!Z&~ ~ów oraz w fabryce galanterii drew- siębiorców, którzy a ni myślą u chleba. Dalsze przeciągame za- " 
~ HaOdliawydi i P~e nianej „Biegun" przy ulicy Bo- stąpić ze swej ponad granicę roz targu jest też w tych warunkach natychmiast i zmuszą opornych'' 
~ któr:y'.: kolei stanął nifraterskiej, trwa od szeregu piętej skali wyzysku. nie. do pomyślenia i spodziewać fabrykantów do zadośćuezynie- ,. 
tfta ~ii' ~e trzy dni, strajk ok:UP8;cyjn.y na tle We wszy19tkich trzech fal:iry- się należy, że władze inspekcji nia słusznym. pretensjom straj· 
\1~1 jest tyillko jedną z ~dań ~wej umoWy _zbioro!fej Kach walczy ogółem około 120 pracy zajm~ się_ tym zatargiem kujących. , . r.:c 

~$~==~~~Miasto zaiiidiiione ... przez dudlr<,· ·. 
la Pncy. J:: .::lY ec=:::~ Niezwrkłl miejscowość'. znajduje sie. w „st. Ziednoczonrcb . „.i: ,· 
'8ie w aplO&.me, co 2ll1IUsilo praco J«łlnyn1 z najpopiilaullejszydi I cłwupllętrowy domek stojący na nycli domków t)otu.elmyioh j'ej . · . 
:Wników do zademonstrawania miasteaelk w Stanach Zj~ rynku. A jes.zioz~ p(Zed 90 · laty na te.n ce], przeniosfa·go do U. 
cni ~ w fomn.iie dwu , . OlOłllych jest be: wąif:pileinia LlRy ck>metk ten stał w 1JU1Pełnie iln, ly 'Dale. · . -•· . ~ ' " 
~··tWJO str.ajkiu, · ~ mW ·~ D.aile. ~ lcaidv dlom jest 03" nej miiejsci::ww·~ści, ."mianowiic~ ,w_· -1 _ob'ecnie ·duch, „Uirz~ie" : 
łftebłieg sp,odc.ojQy. ale i ~ ~ wiedUny (Jl,!%.\': duchy. Rochester. J~z ~~ ~! w Lily pale. Ale poza tym du" . 
~cientow,. ' · . • . go prizesąi~! a .to z MJSt~Ją chem. Jest w tym miaiS!łlec~ikiJ. 
' N~ po ~ siłltajllQu ~d?:te, ~<my potraf!ą 1?01'0~ qnoh w:z.gtędow:, mnóS.twQ 'ininyCh, : które' 6-dpq~,. '' 
~ Vacuum iP"ZYhyła do „ =-~ ;1: llo ~~~ Pewn·eg-0 dcia ' aomok:r;jica, wiadają .za pośredniictwem · -Ui~-·-
Jńspaktmatu &ac:y na koale- ł dud.i: • tak ' który odwi~ł ten dom i st.v dium ,lub pukania na wsizyi.s~tki.e. ··_. 
lmc:ję i wra z pr~ „. ~~~{;!~~bee~ rał ~ę na!k~onić gosp~yn~ę. aby ~ada?-e. im. pyt~ia . . _N~eikt&rz.r.,. 
podpisała protdkół, na podsta- llEGIU IA oJ ie~- si~~ bi;a ~u.piła u mego gainnk1, ~~bez l'Uldz.u~ ·bylt, tak meu.fm, ze ~y·" ~ „ ldórego ZIO~ się ws·r IZ,4•5 y łeg:, cima i na ~~eiym powii~ sladlu. . . -· pu.sz;czah, ze piizez pQgtogę b:i.e- (, ' 
~ padpsama llD1QWy 21~ U DERZE Nii trzu. z tego ~ę&u d:o Uty W lciifilca dni po jego .~oię'. grą ck;uti, 1':11b p<>d podło~ą·ą\ 
.w;;,._:..J~ '.L...L-

28 
·1..: · Dal-e pnrybywaiją oockiei.mi:e set ciu służą.ca pracująca w tym do•, u~~yte .s;~_cJal~i:. aparaty, kt?re . . 

, L'WliPlllWI • WU11 uu. m. pra ki sSb kst~ .. ...... aarn~ :-~ć dn mu ~a WY'J:W .. aina %e S!Illll =-. N .'Wlp!rQ1Wad:z1~ w ... błą,id n~w .. ~ , ._ '-- kleranku ~ e h 0 _:_.~t;: --= . .,.,,.... -......J • · p ny - Chcąc J:ch przekonac ,; ,... w •;,-- pr on c y 0 ~""Y"""""""""* pr:z,ee ~e.1rzaine szmery. .rze... - . · . ··d . al • , · 
1

.:.. .J:_' ,. "·: =w sostaly nłespoc:kie• . . . , , . . smkała cały dóm, nikog.o je- me i.a ':11 tlfW. y Sl~. w . Q.U'Z.l ~ .,:Q;a; 
nłeslycbanJ!D wystąpłe- Głdwną· ~~ ,<.\uohów J$t dln.a!k. nie ztQałazła, -a mimo to w p()b,1sk1~ 1ezłoro 1 tilll1. zaipa:w~~ . 

' . dadseym ciągu J.101Z1legały się ~!.: ...... ~ P a du.eh.om., kit:. . <;ne . o<llp·Q_ ... 
( . , smlery. ~~~fuitrzez uden.enia o po~ ,;. t''la1·emn1··a balu -maskowego'' t~~~ko~~: R~~1::. Wl\Y\c~;';~.:·.2J1!ajc1~je s1~·'-,. '• • „ · •'• Pil1ZCZ pewien czais dom stał pu• 1 mno~.q„„SJPeic1ałl.6t~w od:. roz~- · 

' 

· · ' ' · · · · stką, ponieważ niilkt nie thc~al mawiia.!łt.a ~z d.ucha~1 . .Je~.1 po~ :· 
~ się do domu nawiedzanego .rO>ZUmtewa1. , się z nim~ po 1!1d'YJ' 
· UQ. „ ·:·t<t„ „„,. · · . ·:f{::c:.,. ~ prziez. dw$y WiProwad!Zić. Wre„ sk_u l?'b ~hm. ku, po11n11_m~ ~ za„ ·. 

,. ,.- '&·' ·' szci;e naJbył go kwpiec J.ohn Fox, ~~H ~1ę na ~wsa.ystl~1e sw1ę.to~'i" 

Siedziba szefa rządu wł0$kiego Mussoliniego - -Pałac Wenec Id w Rzynńa. ' 

który nie wier.zył ·w ·duchy i s~1, ze. me znaJ~ ~eigo_Języ\ka. I.iv „, 
drwił '%, przeisądów. Córki Fo.xa ~ moi;; o·dpo~1ada1 ą n<1; pyta_. , , I 
były jednak ~rzekoD.aine, że do~ . ma um1esiz czo.ne\ w zaleprony,~h · 
mek i:est na1w1edlzainy przez du„ kopertach. ~ „ 

chy i pewnego wiie'czoru posta„ a \ a ·-., 
ńowiły z.ad:ać duch.<?wi kiiJ!ka py t 

tań. Jedna z nk}:i ' fapytała, · ··ile -· 
nia palców u_ praiwej ręki. Recie 

. gły · się ~tery uderzenia. Od;po~ 
wiadało to rzec:zywiisrości. Drie• 
wczyna miała bowiem cz.tery pal 
ce. SiótStra-·'jej z;11pytala wówczas 
i!lie ma lat. Rozległa Się ddipolw~e 
dnia iaość udeirzeń. Na•stępinie 
dziewczęta zapytały diWcha ·gdzie 
się ulkrywa ·i odlpowiedniie pu• 
kainia ducha ~zapirowaidrziły . ich 
do piwnicy, gdzie pod cieniką 
W<llrS•twą ziemi zn{ll.e.zi.oino gniiją„ 
ce zwłoki. dómo1krąicy. 

Po tym• odi~ryciu F<>xowie 011-

puścidi dom, któfy pirzez wiele 
lat świiiecił -·puistką, ·• ari iwm:icie 
odkupiła go peW10a bogata 1 ko" 
bieta, aby 'u·cz-Y'nić zeń ośrodek K s. Leopold · Otto na 
gminy .. . spiryty'Stów. Poni~ai kaznodzieja z czasdw Eci, 
w ipoibhlZIU me mogła nabvc !Ln" Stvczniowui> , 

-

\ I 

f ••• ' 
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Po W'yjkiu palili Stanisławy z pokoju Anieli. zjawił silę 
1L1l'1ll .Mandna, który groibą i prośbą u.siłował. :.mu.sił joł do 
1.11-:glości. An.Ida wyprosiła go za drzwi, a wtedy ;r;rod'Zil się 
'1' jego głowie nowy pla·n zemsty. 

Po wyjściu Mandriaa poauła sie Aniela tak 
przygnębiona, ie wybuchnęła nagle płaczem. To PUV" 
niosło jej ulgę. · 

· Czego chce ten człowiek od niei? Czemu ią tak 
prześladuje? 

Musiała szvhko o}'.>ainowac się: aczkolwiek wie# 
idżiała, ie łatwo moie oQ.eprzeć wszelkie oskarżenia 
;Maindricza, jednak obawiała sie, ie spehu on swe 

ożby, a tego nie wolno jej w obecnej chwili lekce~ 
a.żyć„. 
' Co pacz.nie, ieśli Mandricz powróci niebawem 
policją i każe ją aresztować?-Taka myśl naipełniła 

il trwogą. . 
Nie wie, w iaki sposób to zmaiistrował. Ale prze„ 

iei sama wid.ziała protokół na własne oczy. Zanim 
ię wyda prawda, posiedzi tymczasem w więzieniu. 
~gdy roz.pocmą badanie dokumentów, moie wydać 
i~ również historia petersburska •.. 

· Nie, nic chce tego, boi się. Znowu więzienie? 
oowu samótna cela? 

- Niel - waliło jak młotem wiei skroniach. -
ilusi natychmiast wyjść stąd, zanim jeszcze Maindricz 
doła sprowadzić policję. 

,,Ale dokąd?" - rozmyślała zrozpaczona. 
Nagle wpadła na pewien pomysł, który pn:eiął ią 

'iiwnym dreszczem i niepokojem, który ogarnął iei 
\14 świadomość.„ . 

- 'Do -Janka.„ 
T~. jeśli ici ukochany nie mtOic przybyć do niej, 

1lta µda się do niego.„ 
~edziała się z ust pani Stanisławy, ie dok" 

r· Jan Karski jest w Ossowcu. 1Jlie wie iednak, d:ła„ 
-:ego nie pisze, czemu nie daie :znać o sobie. Ale na 
iejscu, w Ossowcu, dowie się o wszystkim.„ 

Ta myśl i to postanowienie dodało iei odwagi, 
ipełniło i4 nową energiądo walki.„ 

Bo n• co ma tu czekać? Albo po cói ma 
· ii.eprowadzać się z.nowu do innego hotelu? ••• Jeśli 
IMdricz wykrył ią tu.bi, wyśledzi ią i gdzie ind.ziej._ 
apewne wynajął kog~. kto za nią śledzi!. .. A może 
m· śledził swą żonę i w taki sposób dowiedział się, 
' ona tu mieszka? 

A więc nawet gdy pozostanie w W arsxawic, nie 
diit mogła spotykać sie :ze szfachetną }'.>anią Stani11 
twą. Mąż jej bęckie ją stale śledził.„ 

I to j~ac barchiei utwierdziło ią w decvz:!;i, aby 
tycłimiast wyjechać.„ 
Pienięchy na podrói nie z.braknie iei: nie wydala 

·/Z.cze. prawie nic :z pięćdziesięciu rubli, które otn:yo 
' ła od oani Stanisławy. 

A.ftlela ubrała się szybko, zapłaciła rachunek 
hotelu i iuż w dziesięć minut po wyjściu Mandrio 
zn_ala:zła się na ulicy •. 
„T era.z moje iuż sobie Mandricz przyjść z poli­

' może mnie aresztować ... " - pomyślała, zadowo• 
a z siebie. - T utro lub poiutn:e zobaczy się ze 
Y1!1 ukochanym Tanem ..• 
Miała zamiar udać się natychmiast na dworzec, 

jedna myśl powstrzymała ią: 
Co pomyśli sobie dobra pani Stanisława? „. Bę" 

· e zdziwiona, ie nagle zniknęła, nie da.ją<: nawet 
· ·ci o tym, dokąd wyjeżdża. Cz:y wolno jej w taki 

$Ób postąpić? 
Nie bacząc na to. że każda chwila była ter~z dla 
cenna, kupiła kilka kartek paipieru, kopertę i z:na• 
, weszła do pierwszej spotkanej restauracji, kazała 
ć sobie herbatę i napisała następujący list: 
„Kochana, iedyna pani Stanisławo! 
Wyobrażam sobie, z iakim zdziwieniem czytać 

··i będzie ten list. Niestety, musiałam w taki spo• 1 
poSłiJpić, nie miałam innej rady. Testem pewna, 

· a11i przyzna mi racie. Gdy będzie pani czytać ten 
będę już zapewne w pociągu. \Vvieżdżam z War„ 

·ry, nie mogę tu dłużej pozostać. Niestety, tak się 
~. ie natychmiast po pani wyjściu z mego pokoiu 
ił się T ei mąż. Sądzę. że śledził panią i w taki 
ób dowiedział się, gdzie mieszkam. Test mi nie~ ' 
1ownie przykro, ale muszę powiedzieć pani praw" i 
Przyszedł w obrzydliwych zamiarach, groził mi I 
itow~i~Jń. Oskarża mnie o kradzież, a Bóg 
d~iem, Że nic o niej nie wiem. Przeczvtałam oro• I 
I t przypuszczam, że iuż Pani wie o wszvstkim. I 
ana Pani, t>ror.;ze raz ieszcze nie mieć mi za złe. l 

RYŚ 
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ie Żegnam ją w taki sposób i Że tą drogą ooękuię 
pani za wszystko, co Pani dla mnie zdziałała. Tak się 
cieszyłam na myśl o tym, ie jutro wbaaę Ircczkę. 
Obiecała mi Pani, ie pójdziemy r~em na spacer. Ale, rak widać, nic sąchonvm mi było teraz ją zobaczyć. 
Teraz: wyjeż.diam do Tana, do Ossowca. Nie mogę tu 
dłużej pozostać, mam wszelakiego rodzaju nieipoko.. 
jące myśli, chcę czym prędzej spotkać się z Tanem, 
pomówić z: nim. Pieniądze, które pani zechciała mi po,: 
życzyć, barcho mi się teraz przydadzą. żvc:zę Pani 
szczęścia i zdrowia. Niech Pani ucałwje lreczkę. List 
proszę po przec%ytaniu zniszczyć. Nie chcę, aby 
wpadł w ręce Mandricza. List przesyłam przez po"' 
słańca, który ma go tylko Pani doręczyć. Przy pierw~ 
szej okaziii albo ja, albo Jan napiszemy do Pani. Lączę 
pozdrowienia Aniela". 

Aniela zalepiła kopertę i pn:ez posłańca wysłała 
list do mieszkania pani Stanisławy. 

Po tym wsiadła do dorożki i podała adres dwor~ 
ca petersburskiego, na Pragę. 

Droga na dworzec trwała trzykrotnie dluiei, ani„ 
żeli w czasach normalnych. 

• Przy. samym moście Kierbedzia dorożka C'Ze'kała 
P_ół g~my. ~ost był zajęty transportem wojska, 
ciągnął s1.ę d.ł!lgi sznur furmanek i wozów, tak, że wy„ 
dawało się, tz ten sznur nigdy się nie skończy. 

W końcu pn:ybyła iednak Aniela na miejsce. 
Dworzec bvł zupełnie zapchany ludźmi. Byli to 

pn:ewainie wojskowi. Nie brakło jednak i cywilów. 
Oto stoi iakaś starsza kobieta i ukradkiem ociera łzy, 
które ciekną jej z oczu. Rozmawia z młod~iutkim 
żołnierzem, którv również unika iei wzroku„. Tak za„ 
pewne Żegna matka swego syna. Tam znowu Żegnają 
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si~ ~ea~ i znać na ich twarzach. iak wielldm 
prz~zy~em Jest dla nich to poiegnanie.„ Narzec.zooy 
u?a1e s~ę teraz na front i zaipewne myśli; kto ~ 
kiedy się znowu spotkamy.„ 

I w tym ogólnym tumulcie rozlega sie tu lub ów­
dzie salwa _śmie~u: t~ żołnierze przekamarza.1• sie a 
sobą, doda1ą sobie ammuszu. 

b
„ - Chodi1 wsiadaj, pojedziemy na front . i OOW?: 
11amy szwabów ... 

- Mamo, wraca.i do domu.„ 
- Pamiętaj synku, pisz czesto„. 
- Dobrze, dobrze.„ 
Aniela znalazła wreszdc ogonek, stoiący .przed 

ka.są i zajęła w nim miejsce. Było tak duszno, ie z ł:nb 
dcm moina bvło zaczerpnać trochę powier..a. W po­
czeikalni u11-0Si się zapach dziegciu, tytoniu, potu_ 
Z peronu dochodzi raz po raz gwiz:d lokomotywy. 
Aniela chciałaby iuż siedzieć w pociągu .•• Tui widzi 
Jana, już czuie jego 1>0<:ałunki i uściski. Czvni sobie 
wyn:uty, ie tak późno wpadła na pomysł wviaizdu do 
Ossowca. Powinna była natychmiast wviechat do Ta.­
na, gdy się tylko dowiedziała, gdzie on przebywa. 
Zapewne coś się wydanyło, ieśli nie daje o sobie zna-o 
ku życia„. 

0gonek posuwał się naprzód: oto stoi iui Aniela 
prz„ nkienku. W ręku ma pieniądze na bilet do l.om.. 
źy. Gdy prosi o bilet, ls,asier zwraca jej pieni~e i po, 
w1ada: 

- Do Łomżv nie wolno już iecha~... Pront... 
Może pani otn:ymać bilet tylko do Ostrołęki.„ 

Słowa te ugodziły Anielę iak obuchem. A wite 
nie- może już icchać: do Ta:na? , 

Dalszy d~ur Jum 

Nowozakupiony motorowiec frachtowych Linii„ Gdynia Ameryka", który został oclirzczony 
nazwą ,,Morska Wola". 
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Dziwne zjawisko w przyrodzie 
Olbrzymra góra „powędrowała" w inne miejscel 

SALZBURG. Niezwyk!le !'wiosek. , z., I Wszelkie wysiłki wła.dz i hv 
rza.dikie zjawisko przrrody ~y . Nleu.staiNu~ tworzyły się wicl. dności, by powstrzymać posu~ 
~ało p~ez. 2 tygo~me w wiel• ~e roz.pad!liny, wśród których wające się masy ziemne, prze:: 
k~m naip1ęCJiu ludnosc olkręgu sal gmęły całe obszary lasów. Two długi ozas były bez.sikuteezlhe. 
zburskiego. rzące się ciągle roz.pad!lilily spo• Dopiero w ostaitn.ich dniach 

Góra Schober, należąc.a do re wodowały stałe posuwa111ie się nastąpiła ostatecmo st:abilliitzaicja 
jon.u jeziora Alpejskieg~ (Mon olbrzymich mais z.iemi masywu „wędrującej góry", która s.po• 
dsee) w Salzika.mmerguc1e, po górskiego, z szybkością 20 me~ wodowała powstanie Z!Upd!nie 
naiwalnicy, która miała miejsce t trów na dobę. nowej doliny, długości 2 klm. 
w dniu 11 lutego b. r. zaczęła się 

1
1 Przez kilkanaście dni okolicz. szerokości dochodzącej do 7G 

stopni'Owc;i ~uw.ać naipirz:ód, 
1 
ni mieszkańcy słyszeli podziem• oraz: głębokości dochodzącej do 

wyrządzaJą.c W1etk1e spustosze• ne grzmoty, spowodowane roz• 30 metr. 
nie wśród lasów i zagrażając po bijaj~cymi się skałami na d.ni,e Kilka tysięcy metrÓIW sześć. la 
wa.żnie jednej z oko:liC"...nycll now.o po'\vstałych szczeliin. su ul~gło zniszczeniu. 



Piotrkowie· Trybunalskim . ' ' 

Odznaczenia 
Wybitny i wielóletni działacz 

społeczny na terenie organi­
zacji inwalidzkiej p" Teofil Set­
kowicz przewodniczący Koła 
Zw. Inwalidów Wojennych w 
Piotrkowie został w tych dniach 
odznaczony krzyżem zasługi 
za pozytywne wyniki Jego 
pracy. 

W dniu 24 ub. m. odbyłs się solutorium i przystąpiono do Zebranie poleciło prowadzenie 
w sali konferencyjnej 1 Urzędu wyboru nowych władz .Związku. wzmożonej pracy wespół z 0-
Skarbowego, Walne Zebranie Do nowego Zarządu zgłoszo- kręgiem i Centralą nad wywal­
Sprawozdawcze Związku Pra- no tylko jedną listę, która jed- czeniem takich warunków, dzię- z1·azd z M p 
cowników Skarbowych w Piotr- nogłośnie została uchwalana, ki którym każdy pracownik • • • 
kawie. Oprócz członków zrze- a mianowicie: prezes p. Nowa- stworzy sobie pewne i trwałe W najbliższą niedzielę dnia 
azonych w Związku przybyli na kowski Tadeusz, wiceprezes p. życie i da z siebie maksimum 5 marca br. odbędzie się w 
zebranie prezes okręgu p. Woi- mgr. Klimacki Tomasz„ sekre- wysiłku w pracy zawodowej . - w Warszawie odprawa komen­
niak Stanisław i członek Zarzą- tarz p. Wieczorek Lucjan, skarb- Na terenie miejscowym Zwią- dantów Okręgowych, Podokrę­
tlu Centrali p: Raczyński Józef. nik P- Błaszczyk Stanisław, czł. zek współpracuje z lokalną Ko- gów. dowódców Oddziałów, 
Teazoro.Jzne zebranie ze wzglę- zarządu p. mgr. Płochocki Eu- misję Porozumiewawczą mię- kierowników i instruktorów 
du na intensywną pracę nad stachiusz. dzyzwi1tzkową. W ramach Zw. wiejskich Zw. Młodej Polski. 
konsolidacją ruchu pracowni- Do Komisji Rewizyjnej zostali prowadzi Kasę Samopomocy, z. tut. Podokręgu Piotrkow­
czeeo i ustawiczną walkę o wyhr~ni: p. Szundryk Paweł, oraz rozwija działalność spor- skiego wyjedzie do stolicy prze 
polepszenie warunków mater- p. Krala Władysław i p. Pakuła tową i kultuł"alno-oświatową. szło 60 przodowników z orga­
ialnych rzesz pl'acowników pań- Marian. Obrady prowadził sprężyście nizacji z. M. P. z komendan-
stwowych, należało do bardzo Nowemu Zarządowi Walne p. Węerzynek 1Józef. M. C. tern p. mec. Bolesławem No-

Koło adwokatów~ 
polskich · 

W Piotrkowie odbyło się ze 
branie organizacyjne Keła Ad 
wolrntów i Aplikantów Polskie! 
które obejmuje swoim zasi1 
giem działania cały teren Sąd 
Okręgowego. Do tej apolityci 
nej organizacji przystępili pra 
wie wszyscy adwokaci i ap1 
kand Polacy. Na czele pre 
zydium Koła stanęli wybitr 
działacze: senior palestry met 
Dobrosław Kleyna i mec. Wa1 
ław Walosiński, a poza tym 
skład zarządu weszli mec. Sb 
nisław Ładnowski i apl. adi 
Wiesław Renke. 

Celem Koła. jest skonsolidt 
wana praca na polu spolśzcz1 
nia adwokatury. W najbliższyi 
czesie przewidziana jest urc 
czystość inaułturacyjna pra 
Kola Adwokatów Polskich. 

ciekawych; poruszone tematy wakiem, kierownikiem Oddzia-

wywołały ożywioną dyskusję. PRZY'KŁADNA PRACA łu miejskiego p. naczelnikiem J 
Sprawozdanie z działalności •. _ . · · , Kołodziejczykiem na czele. Na Kronika -I!!_maszowska , 

Zarządu za rok ub. złożył pan zjeździe wygłoszone będą refe - z p Qb K b • 
~ag. Klimacki '.fomasz, spra- dl t ' . • p r t raty · majora Galin·ata i jego w. r. „ • O Ił 
wozdanie rach.;.kas. p. Pakuła a po ęgt ans wa zast. red. Puziewicza. W . nowej własnej 
Marian: · Po złożeniu sprawoz- Zjazd zapowiada się bardzo • d b" 
dań rozwinęła się ożywiona Oddział Ligi Morskiej i Ko- Orlicz - Dreszera na Stacji licznie. Sle zi le 
cłysku•ja, w czasie· której ob- lonialnej im. Generała Orlicz - Piotrków Tryb. Związek Pracy Obywatelski1 
szernie em~wili wysiłki Związku Dreszera na stacji Piotrków Pbecny Zarzęd przedstawia Straszny wypadek Kobiet obchodził wielką U1' 

przyby'li delegaci: Stwier<łzono Trybunalski pracuje od szeregu ·się następująco: "k PKP czystość poświęcenia piękneg 
jedho4łośnie, że poł-ożenie ~ra- · lat owocnie propagując · ideę Zaleciłło -Feliks - Prezes pracowni a nowowybudowanego własnee 
cowników 'P~ństwowych Jest obrony morskiej i przodując Lecayet Władysław I vicepre- Na stacji kolejowej w Sos- gmachu. Dorobkiem tym zwl1 
,,Yprost beznadziejne, zu,pełna ofiarnie w .akcjach zbiurkowych zes, Skibniewski Dobiesław Il nowcu uległ onegdaj nieszczęś- zek meże się słusznie poszczi 
niepewność jutra, brak .sta.bili- na cele dozbrojenia. Nielicz- ·viceprezes, Bodziński Tadeusz liwemu wypadkowi pracownik cić, bowiem nadzwyczajnym WJ 
zacji stosunk':I · służbowego, .ol- na grupa · pracowników kole· sekretarz, Piejek Zygmunt skar P.K.P. p. Franciszek Łossowski siłkiem przy bardzo skromnYt 
brzymia rożpięto§_ć plac .Jak jowych z panem prezesem Za- bnik, Ajzert Marian zast. se„ zam. w Piotrkowie przy ulicy zasobach pieniężnych zdołan 
1/60, st~le W2!rasta1ąca drozyz- leciłło i sekrętarzem p. Bodziń - kretarza, Januszewski Władys- Słowackiego 18. wybud·ować'nowoczesny ~ma.cl 
na, wsiyśt~o to stwarza w pra- skim na czele przy wybitnym law zast. skarbnika. w czasie manewrowania po- Na uroczystość przybyli zi 

cc;>Wniku jakę~ psychozę lęku poparciu zawiadowcy stacji Komisja Rewizyjna ciągu towaroweeo p. Łosowski proszeni goście zamiejscow 
i _beznad~ie.jnoś~i. V/. walce ~zą Piotrków p. Wł. Lecayetem Kępiński Stefan przewodni- dostał się pod koła podęgu, przedstawiciele władz państwt 
du o r.ów~o~a-gę budżetu pier- dzierży w swym ręku całość czący, Puszczyński Władysław które obcięły mu obie nogi. _ wych oraz samorządowych, ktt 
wsz11 i najwłęl(szą afiarę po.- pracy społecznej na terenie członek Kom. Rewizyjnej, Wier w stanie bardzo gro:tnym od- rzy wzięli udział w uroczystyi 
nieśli pracownicy państwowi. kolei. nicki Kazimierz członek Kom. stawiono ofiarę nieszczęśliwego nabożeństwie w kościele pan 
Oatainie dwa lata polepszenia · Na Walnym Zebraniu został Rewizyjnej i zastępcy p. Szulc wypadku do miejscowego szpi- ialnym. 
koniunktury dawały nadzieję utworzony nowy Zanęd Od- Paweł, Polkowska Wanda i tala. Wypadek ten wywołał w Po nabożeństwie nastąpi! 
wyrównania strat; zdawało się, działów L. M. K. im. Generała Zywicki Bolesław. jego rodzinie, wśród kolegów i poświęcenie gmachu przy ulic 
ie ci co dali z siebie najwięcej znajomych pl'zykre wrażenie. Zapiecek, a następnie okołic1 

g~~;:[~~~~E~~ Konier100U WlDOWienia ro~ół Ku~ra d:u~==:~~ące ~n~o~:=:=:w=n~:=:=r=::=~=r=:=:y~ie~n=:~~=sk=i=~.~ 
· t t ' · t ł• ona r y • · • ' W wyniku akcji dokształca- damskie, wo1·skowe i ucz. 

n1es • y me zos a „ p z - pub11· cznych p t k jęta. Akcja podjęta na wszyst- w IO r owie nia kupiectwa, prowodzonej od niowskie. Wielki wybór. 
kich odcinkach życia społecz- . . . . dłuższego czasu z inicjatywy Ceny niskie. 
no-politycznego, nie dała żad- Zbliża się pora wiosenna. cza1~c, . ze w miarę moż~oś~1 Izby Przemysłowo _ Handlowej 
nego rezultatu. Niemniej zra- Czas pomyśleć o wznowieniu bę~z!e się .s~ar~ł. o zatrudmeme w Łodzi i przy jej popar6:iu ---- stale .._ __ _ 

iać się tym nie możemy, mu- sezonowych robót publicznych. !'aJwiększeJ. 1losci ~ezrob~tnych finansowym, oddziały Stowa- „ P 01 e ca 

d 1 . d , . t 1 W tym celu w dniu 2 marca 1 p~stara się o z.w1ększ~me kre- rzyszenia Kupców Polskich w 
simy się a e1 je noczyc I s a e b.r. delet1ac1·a Z1'ednoczonych d t - w owadzeme robót p k R d C~rześcijańska manufaktura 
Pracownilc państwowy eezamin Polskich Związków Zawodow. na tut. tereme. dziły ostatnio dla członków JA N „ A N I K prac:ować nad poprawą bytu. • Y 0 na ~r iotr owie i a omsku urzą,.- , 

b P Pracowników Samorządowych s i· h k d 1- t l · ~ 
swojej gotowości wo ee ań- i Użyteczności Publiczne)· Od. Znając przychylność i ener- wo de ursy oa:shz a caJące 
stwa zdał już niejednokrotnie gię obecnego p. Starosty Po- prze miotem któryc mają hyc 
i zda go zawsze, ale musi na- dział w Piotrkowie ':1d8:la się wiatu Piotrkowskiego niewątpi- typowe zagadnienia z dziedziny J 
stępić jaka~ przemiana, ażeby do ~- . Starosty. ~osickiego w my, że akcja zatrudnienia bez- handlu jak: obsługa klienta, 

Piotrków Tryb. 

ulica Sieradzka 4. 

się pracownik nie załamał mo„ sprawie zatrudmema b~zrobot- robotnych w nadchodiącym o- technika sprzedaży, dekoracja ;;;iiiii;;;i:iii;;iiiiiiiiiiiiiiiiii;jiiii:iii;j:; 
ralnie. Awansowanie najniższych nych na robotach publicznych. kresie przybierze szersze jak sklepu, przechowywanie towa-
grup uposażeniowych, :tniesie- • Pa~ Starosta bardzo. przy- dotąd rozmiary i pozwoli na rów itp. Płace 
n\e podatku ·specjalnego do chylme ustosunkow~! s~ę . do zatrudnienie większej ilości. 

do sprzedania przy ulic 
Łódzkiej . Wiadomość uli< 

500 zł. miesięcznie, przyznanie postulatów delegac11 osw1ad-tlodatków rodzinnych, zwrot _____ _.lllmi _________________ _ 

wpisów szkolnych, rozszer~enie Na fali radiowej uznaniem wśród bywalców kon-
pQmocy lekarskiej - to naj- certowych Filharmonii. 
pilniejsze postulaty. Ginnełłe Neveu Georgescu Jak zwykle pierwszą część 

W pracy zawodowej Związek Transmisja ·z Filharmonii koncertu od godz. 20 transmi-
ściśle współpracuje z innymi Niezwykle atrakcyjnie zapo- tuje wyłącznie Warszawa II. 
związkami zawodowymi na te- wiada się koncert piątkowy Transmisja na fali Oalólnopol­
tenie Centralnej Komisji Poro- który Polskia Radio transmi- skiej rozpocznie się o godz, 
zumiewawczej. Wobec negatyw- tuje z sali Filharmonii· War- 21.15. 
nego ustosunkowania· się czyn- szawski~j. Solistką koncertu 
ników miarodajnych do wysu- bedzie skrzypaczka Ginnette 
niętych postulatów, ostatnio. Nevnu. 
Związek wysuną projekt zmniej- Młodziutka ta artystka fran­
szenia wszystkich emerytur po~ cuska na Międzynarodowym 
na.n zl 1000 miesięcznie i obni- Konkursie im. Wieniawskiego 
żenia nadmiernych dodatków, zdystansowała swą świetną grą 

·co da w sumie ponad 50 milio- starszych kolegów, delegowa­
nów zł, a więc tyle ile potrze- nych na Konkurs z wszystkich 
ba na pozytywne załatwianie nieomal krajów europejskich. 
postulatów pracowniczych. Zdobyła wówczas pierwszą na· 

Po odczytaniu protokułu Ko- grodę. 
misji · Rewizyjnej na wniosek W koncercie piątkowym or­
przewodniczącego tejże Komisji kiestrą dyry1iuje kapelmisrrz 
p. Szundryka Pawła, ustępują- rumuński Georees Georgescu, 
cemu Zarządowi udzielono ab- cieszący się popularnością i 

Poradnia dla radiesh,1chaczy 
w Łodzi 

Staraniem.„- Wojewódzkiego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju 
w Łodzi została uruchomiona 
przy Klubie. si Radioamiltorów 
Łódzkich poradnia techniczna 
która usziela bezpłatnych po­
rad, a radiosłuchaczom dete­
ktorowiczom naprawia uszko­
dzone odbiorniki. 

Poradnia ta, którą mieści się 
w lokalu Klubu przy ul. Prze­
jazd 46 czynna jest w środy i 
piątki w godz. od 10.30 do 

Dziś Znakomita para artystów ekranu 

Kino-Teatr Joan Blondell i Melvyn Douglas 

Łódzka !.19. 

21,30 - poza naprawą detek-
torów udziela bezpłatnych po„ PoszukuJ·ę ume~lowanegc 
rad w zakresie uszkodzeń a- poko1u z wsze 
paratów lampowych, zakłuceń kimi wygodami od zaraz. Łaskawe zgłr 
w odbiorze budowy zbiorowyeh •zenia do Redakcji pod "W. R. ". 

anten oraz wskazuje źródła 

zakupu dobrego i taniego ra- Zło' z· of 1· 'l r ę na pomo, 
diesprzętu. n zinaową ! 

r~1;"° CZARY Dz iś i dni następ-nych 
Wielki film polski według słynnej powieści 

Dołęgi Mostowicza p. t. 

OSTATNIA BRYGADA 
(Prawo do szcześci•) 

W rolach głównych: Gorczyńska, Barszczewska, Wysocka, 
Sawan, Pichelski, Stępowski, Sielański i inni. 

Popołudniówka o godz. 5 Batalia szaleńców 
Poczlltek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. - ! 

Dziś prestiżowy film · 1939 r. produkcji francl..skiej 

„A S" 
w największej komedii sensacyjnej p. t. Kino - Teatr POLA ELIZEJSKIE 

w PiotrkGwie 
pl. Niepodle-­

głośel · nr. 2. 

ws·zĘDZIE KOBIETA 
Niebywałe tempo. I Szalony humor I Pikartteria ! 

Początek 'O. godz: b pp, w nl~dzielę I święta o godz. 3 po poł. 

Popoł o .'godz. 3 Wędrowny naród 

R O M n Olśniewające widowisko, które wyczarował, sfilmo-
wał, wyreżyserował i zagrał genialny 

I 
SACHA GUIT~Y na czele 100 ewiazd. 

~ . ~.Pi~:~:w;~. ~:c~::~k 0u !::z~· 5 :p, w niedziele i swi=~~!~z. i3 JP~~~ 
~-----„„

„„ ....... „....,„„„„„lllUmilli .... mmlllllllllmmz _________________________ ... ______ „„„„„ ... „„„ ......... I„„ ______ _ 
miesięczna . „Dziennika Piołrkowskiego" wynosi 2 zl. 50 gr. z dostawą zl. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. je&rołamowy 80 

PRENUMERATA: kwartalnie z przesylkii zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. d. Nr. 602.480 w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne )20 gr. za wyra( 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. i 
Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackie.i(> 23, tel 1" 
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